
M 236 — Roeinife äi
Beeidetet odjOrriedńŚŁiny:

Tewdor ÉyehliásBtl w Poznanie.

iáwiníafcrasy» í ekapsá,: Plan Wiihelmpvr«tki No. 8. 
Siato rodasoyi: Lipo ira «1, No. 1.

Baieunik I'uínaáskl
».cuodií cíidíituBio ! wyjątkiem nmiedtí*tkówt 

«ni poźwiętoych.
templan, f-sjedjáo» sprzedają si, w «kspedyeTl 

po a sg-, r r r
Cena ogłoszeń (Inseratówi)

Ol! Wien» drobnego 1 sgr, S fen. — K»<iamj od 
marsa* drobnego 8 agr. (ind. tióm)

rodakeyi, administrar
Listy

Qiatracyi i ekspedyeyl winny byś 
, fra nkowaae I

A-JET ST
W WiocławiH: Jenie & Saringhansen,.Junkeratrasse 12. - W Krakowie: Józef Czech, księgarz i Administrad;! ..riemui» a«, . - i- h o- t. . .
Libraine du Luxembourg, Kue de Tour non No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Poní de Lodi 1 — W T ondvnie- księgarnia H iiL?lcLoer,,l’äI^arz 5 nakładca Strzechy we Lwowie przy plaen Maryackim- w p«™»™ („„.imni»Naw« Francy, w Paryż« pp. Havaa, Lafitt e, Ballier & Comp. PUce de la Bourse S, TS 8 Little Newport Street, Leicester Square w/& - *jÄiT1l?S±£2&ISÄ
A. Setemeyer. H Albrecht Tanbenstrawe M, - W Bremie: B. Schlotte. - W Lipsku: Eugenii« fT’í ßTÄ OeiCw Ä ‘ Eisenstein & Vogler. - W Betitele:H,TSSkSSSTe
«owczy: Tomasz Śnieżek.; w Gnieźnie: A. Wiersbicki, w Inowrocławiu: A. Kry.xew.ki; w Kcstr^ Swoboda’ w K^tos/ynl,: Ludwfe ”4 Platsch, Ri^. 1°V bX: sl^aÄ” * Uyt

w Smigls: T. Sadkiewic«. “ błett!ien!k>> w Obornikach: P. W. Rakowski; w Ostrowie J. Prkbau.k; w Pleszewie: L. Zhoralaki;
fe a ■K

POZNAŃ, 14 października.
Zakres wiadomości politycznych i dziś nadzwyczaj 

jest szczupły. Izba poselska pruska nie miała wczoraj 
posiedzenia; o odwiedzinach księcia Fryderyka Wilhelma 
w Wiedniu przestają już pisać dzienniki; z Paryża stre­
szcza wszelkie nowiny korespondent nasz tamtejszy, do 
którego listu odsyłamy czytelników; z Hiszpanii wresz­
cie mamy tylko jeden telegram, z którego się okazuje, 
że powstanie coraz bardzićj się szerzy i tak dalece już 
podkopało porządek publiczny, iż kwestya obsadzenia 
tronu całkiem niemal zeszła z porządku dziennego.

Z spraw drugiego rzędu, kwestya badeńska także 
znowu przycichła. Izba tameczna nie przekroczyła 
w swym adresie granicy życzeń, by kraj mógł być po­
łączony ze Związkiem północno-niemieckim. Wielki 
książę w swój odpowiedzi na adres izby również od tśj 
granicy nie odstąpił. Życzenia nikomu snu nie zmącą, 
chociażby nawet były wypowiedziane wyraźoiój i bar 
dzićj stanowczo przez rząd badeóski. Stronnictwo libe- 
rah-o-narodowe w Prusiecb, które tak wiele hałasu z tój 
manifestacji badeńskiój robiło, zostało zawiedzione. Za­
wód ten jednak był do przewidzenia. Cesarz Napoleon 
jest zdrowszy, mówią nawet, że jest zupełnie zdrów, a 
książę następca tronu pruski był tych dni gościem ce­
sarza austryackiego; Berlin więc nie mógł się zgodzić, 
by za energicznie jedności niemieckiój żądano. Zapo­
wiadała to już przed kilku dniami berlińska Prov. 
Corr. organ poufny gabinetu pisząc: „Jakim sposobem te 
państwa, które w traktatach zaczepno-odpornych zawar­
tych z Prusami znajdują bezpieczeństwo, jakiego im brak 
we własnój sile; którym związek celny zapewnia najzu­
pełniejsze zadość uczynienie ich materyalnym interesom.; 
które mogą same przyswajać sobie wszystkie reformy, 
jakie Związek północny u siebie zaprowadza dla uzupeł­
nienia swój uńifikacyi; jakim sposobem państwa te mogą 
się skarżyć na swe odosobnienie i uważać za „niezno­
śne1 położenie, które zapewniwszy im to, co jest naj­
istotniejsze, co jest konieczne ze względu na stanowiska 
narodowe, pozostawia im przyszłość swobodnie i na 
pewno otwartą?1 — Przystąpienie zresztą Badenii, do­
tuje jeden z poważnych dzienników, nietylko naraziłoby 
Prusy, ale jpszeze nie mogłoby ich z^dowolnić. Bade- 
nia nie.33g(gjiowi całego południa; w Bawryi zaś cała, 
rzec można, ludność, w Wirtembergii niezmierna wię­
kszość przeciwną jest zjednoczeniu tych państw 
z Prusami.

Eorespoadencye Dziennika Pozn.
Chełmno, 12 października, 

ł. Dnia wczorajszego i dzisiejszego obchodziliśmy
w Chełmnie, 251etni jubileusz dyrektorstwa p. dr. Woj­
ciecha Łożyńskiego. Uroczystość rozpoczęła się wczoraj 
wieczorem przedstawieniem teatralném przez uczniów 
klasy pierwszéj i drugiéj gimnazyum tutejszego. Ode­
grano: „Trinummus Plauta“ w języku łacińskim. Po 
każdym akcie chór męski śpiewał ody łacińskie kompo- 
zycyi Tauberta. Po przedstawieniu aczniowie z pp. nau­
czycielami udali się w uroczystym pochodzie z pocho­
dniami przed gimnazyum, gdzie zaśpiewano: Integer vi­
tae, podczas gdy deputacya uczniów udała się z powin- 
ssowaniami do pomieszkania dyrektora. Pan dyrektor 
ę.r przemowie swój trafnój dziękował za sprawioną mu 
owacyą, poczóm pochód ruszył na rynek, gdzie przy 
śpiewie: Gaudeamus igitur, pochodnie rzucono w kupę, 
aby :-ię dopaliły.

Dziś rano o wpół do dziewiątój uroczystość główna 
rozpoczęła się nabożeństwem w kościele gimnazyalnym. 
Gdy czcigodnego jubilata wprowadzono do kościoła, za- 
grzmiał z chóru stugłosowy śpiew uczniów, na ten 
cel komponowany z towarzyszeniem muzyki pod dyrekcyą 
nauczyciela śpiewu p. Ogurkowskiego. Podczas mszy 
św., którą delegat biskupi z wielką asystą, ks. Kam- 
rowski, celebrował, uczniowie wykonali mszą figuralną 
Brosiga z C dur. Utwór ten, przypominający styl Men- 
delsona, ślicznie i akuratnie został wykonany przez 
śpiewaków i orkiestrę, składających się z uczniów gimna- 
zyum. Muzyka, jak i śpiew był rdobrze wyćwiczony, 
przyczynił się wiele do powiększenia uroczystój chwili 
i powszechne tak dyrygent jak wykonawcy zjednali so­
bie uznanie.

Po mszy św. udało się kolegium nauczycielskie 
z powinszowaniami do pomieszkania pana dyrektora, 
ofiarując mu na upominek kosztowne album z fotogra­
fiami członków dzisejszy cb, jak i tych kolegów, którzy dawniój 
pracowali przy zakładzie. Poczóm nastąpiła deputacya te­
raźniejszych, a późuiój deputacya dawniejszych uczmów, 
dalój delegaci akademików berlińskich i deputacya oby­
wateli miasta. O pierwszéj godzinie był obiad w hotelu 
de Korne, w którym przeszło 150 osób udział brało, 
a na wieczór zabawa dla tańcującój młodzieży. Z roz­
maitych. okolic nadeszły telegramy, winszująoe jubilatowi, 
między innemi i od Redakcyi waszego pisma.

Lwów, 11 października
(T) Czternaste posiedzenie sejmowe). Po­

między petycyami, dziś wniesionemi (a których liczba 
ogólna wynosi już 210), jest także petycya pana Hipo­
lita Stupnickiego, założyciela wielu dzienników u nas 
a obecnie redaktora Gazety Wiejskićj i Przyja­
ciela D o mow ego, o subwencyą na powtórne wydanie 
książki pod tyt. Galicya i pisma peryodycznie wycho­
dzącego pod tyt. „Rzeczy polskie.“ Wszystkie petycye 
odes ano ao komisyi petycyjnój.

Po załatwieniu tój formalności odczytano interpe- 
lacyą Popiela, wystósowaną do komisarza rządowego 
z zapytaniem, co się dzieje z rekonstrukcyą gościńca 
rt ■; wego na przestrzeni z Rudek do Sambora, którv 
f ’.'a zalewają wody.

• komisarz rządowy zaraz na tę interpelacją odpo­
wiedział zawiadamiając, że na ten cel już kwota 27,500 
gu i. została przyzwolona, lecz że rekonstrukcy? napo- 
)Ka na pewne trudności techniczne, które usunąć po- 

projekte1 Ce'u Pracuj4 teraz na^ odpowiednim

Zarazem odpowiada komisarz rządowy na zarzut, 
który Zyblikiewicz na ostatnióm posiedzeniu rządowi u- 
czymł z powodu, że namiestnictwo miało zbyt małe 
propozycye poczynić względem preliminowanych na cele 
drogowe funduszów dla naszego kraju. Komisarz wy­
kazał, że na rok 1870 zaproponowało namiestnictwo na 
wydatki budowy dróg 1,137,570 guld., więc o 226,000 
więcój niż w roku 1869. Odpowiedział także komisarz 
na interpelacyą sobotnią włościanina Ławrynowicza 
co do stanu sprawy o „jura stolae1, oświadczając, że 
rząd traktuje w tój mierze z ordynaryatami i że już 
wkrótce rokowania ukończone ^sprawa cała załatwioną 
zostanie.

Na porządku dziennym nasaroprzód „pierwsze czy­
tanie wniosku rządowego o używaniu i prowadzeniu 
wód Na wniosek Wodzickiego odesłano tę spra­
wę do komisyi specyalnój, z 5 członków.
,, Wniosek rządowy o tępieniu gąsienic, opa­

dów itd. odesłano do komisyi polowój.
Wniosek wydziału krajowego o podwyższeniu 

płac urzędników przy szpitalach krakowskich ode­
słano do komisyi budżetowój.

Wniosek wydziału względem sprzedaży młyna 
na Prądniku odesłt no do komisyi administracyjnój.

Nastąpiło z kolei pierwsze czytanie wniosku księcia 
Sanguszki o zniżenie taryfy na kolejach gali­
cyjskich. Wnioskodawca uzasadniał swój wniosek 
krótką przemową, w którój wskazywał na potrzebę urno- 
żebnienia producentom kraju naszego konkurencyi z Wę­
grami, a do tego prowadzi zniżenie taryf i zrównanie 
ich przynajmniój z taryfami węgierskiemi. Wnioskoda­
wca, który radby, aby jak najprędzój sprawę załatwić, 
chciał, aby zaraz uchwałę w myśl jego wniosku przy­
jęto i tym sposobem sprawę całą ubito. Regulamin 
takiemu postępowaniu (które w wielu razach byłoby 
istotnie bardzo pożądane), sprzeciwia się jednak; posta­
nowiono więc odesłać wniosek do osobnój ad hoc wy­
brać się mającój komisyi, do którój zaraz dobrowolnie 
pan Weigel (sekretarz krakowskiój izby handlowej) jako 
z przedmiotem dobrze obeznany, sam się zgłosił.

Także pan Polakowski uzasadniał swój wniosek, 
będący na porządku dziennym, w sprawie drogi z Bełza 
do Lubyczy, a poseł włościański Jakóbik swój wnio­
sek o wściekliźnie.

Dłuższą dyskusyą wywołało sprawozdanie komisyi 
nad wnioskiem wydziału krajowego względem budowy 
gmachu sejmowego.

Z wnioskami komisyi, aby alb i zakupić albo wybu­
dować taki gma h i żeby potrzebną na ten cel kwotę 
300,000 guld. pożyczyć, żaden z mówców, którzy głos 
w tój mierze zabierali, zgodzić się nie mógł. Wniosek 
więc komisyi upadł a na jednóm z najbliższych posie­
dzeń postawiony zostanie wniosek wydziału krajowego 
tak, jak go komisyi przekazano.

W końcu przystąpiono do wyborów komisyi dro­
go wćj.

Nulla dies sine linea. I dziś więc nie obeszło się 
bez niemiłój ze strony rządu komunikacyi. Oto odczy­
tano zawiadomienie namiestnictwa, że i uchwalona w ro­
ku zeszłym przez sejm nasz ustawa „o nadzorach 
szkólnych“ sankcyi cesarskiój nie otrzymała, 
a to dla tego, że się różni od przedłożonego przez r ąd 
projektu ustawy. Rząd więc na nowo swój zeszłoroczny 
projekt przedkłada i wzywa sejm, aby go jak najprę­
dzój wziął pod obrady.

Wspomniałem w sprawozdaniu poprzednióm o wnio­
sku posła włościańskiego Wolnego w sprawie propi-
nacyi. Wniosek ten mam już w ręku i 
czam go tu w dosłownóm brzmieniu jako dowód smu­
tny panujących nawet między naszymi reprezentan­
tami narodu pojęć. Wniosek ten, godny uwagi, o- 
piewa:

1. Zważywszy, że patentem cesarskim z dnia 15 maja i 7 
września 1848 roku pańszczyzna i wszelkie przywileje dworskie 
na gruntach włościańskich i mieszczańskich za wynagrodzeniem 
zniesione zostały;

2. Zważywszy dalój, że każdy od zniesienia pańszczyzny 
dochód propinacyjny się kilka razy pomnożył a kapitał w prze­
ciągu 20 lat przynajmniój podwaja się, a przeto jnż samo propi­
nacje wykonujące strony, jeżeliby nawet jakie prawo do tójże 
mieli, już dawno zostali całkowicie zaspokojeni;

3. Zważywszy, że gdzie równouprawnienie, autonomia i kon- 
stytucya jest — to z natury rzeczy wypływa samo, :e przywilej 
prawa pro; inacy nego jako nadużycie równouprawnienia i auto­
nomii uważany być musi,

czynię wniosek:
Wysoka Izba raczy uchwalić, aby przywilój prawa propi- 

nacyi dotychczas li tylko waścicielom większych posiadłości 
przysługujący, ze względu, że wszelkie ciężary z gruntów wło­
ściańskich i emfiteutycznych miejskich od roku > 848 zniesione 
zestały, a zatem wszelkie prawa również wszystkim posiadaczom 
przysługują, prawo propinacyi jako wolne przedsiębiorstwo uzna- 
nem i produkeye trunków bez koncesów — wyszynk zaś za po- 
przednim kouces?m za złożeniem stósownej opłaty rocznej, ka­
żdemu obywatelowi państwa dozwolonym, na korzyść dotyczących 
gmin miejskich i wiejskich, to jest na zas okojenie gminnych po­
trzeb, jako to: opłacanie nauczycieli szkół ludowych, pisarzy 
gminnych, utrzymanie dróg gminnych w dobrym stanie i t. d. 
obrócony zostanie, przez co wszystkim obywatelom kraju ogfłem 
ulga się przyniesie, albowiem przez to dotychczasowe opłacanie 
dodatków do podatków ustanie.

Wniosek ten jest podpisany przez 29 włościan, 
zasiadających w naszym sejmie, tak Mazurów jak Ru­
sinów.

Lwów, II października.
(7) Za dni jedenaście odbyć się mają wybory trzecb 

posłów miasta Lwowa. Stronnictwa gotują się do 
walki, agitacya rozpoczęła się, a ze względu, że czas 
jest bardzo krótki, i że zdania co do kandydatów bardzo

żywą. Wczoraj przyszło dopodzielone, będzie ona 
pierwszngo starcia.
nta-nr \eZ 8 rozw’$zanego komitetu przedwyborczego, 

/.o .ego przez Towarzystwo demokratyczne, miesz- 
tutejszy p. Bałutowski, sprosił na wczoraj, na go- 

jzinę h wieczorem do sali ratuszowój wyborców, w celu na- 
raazema s,ę eo dalój robić wypadnie. Po zagajeniu 
oDraa postawił mieszczanin tutejszy pan Piątkowski 
wniosek, aby komitetu przedwyborczego nie wybierać, 

i cz aby za względu na krótkość czasu, rekonstytuować 
ów dawniejszy przez towarzystwo demokratyczne utwo­
rzony komitet, który się następnie, gdy w obec ustawy
wyborczej z ¿ku 1867J"okbę,e.przeSt™ .... . , .
rozwiązał. Dziwy ten wniosek popiekli zWe±SwXZi* J? .4 « 8£?
towarzystwa demokratycznego pp.Żak i Jolles (izraelita), i kowskiPWn a-td i.towarzystwa demokratycznego pp.Żak i Jolles (izraelita), 
Przeciw temu wystąpił adwokat pan Hofman, stawiając 
wniosek, by zgromadzenie wybrało newy komitet ze 150 
członków, który ma kierować wyborami, a któryby był 
legalnie przez wyborców utworzony, a nie jak ów po­
przedni, o którym zresztą jako o nieistniejącym i z któ­
rego zaraz po utworzeniu trzecia część usunęła się, 
wcale nie ma co mówić. Wniosek ten popierali znowu 
rezoluc-yoniści pp. Benoni, Błotnicki i Zuker (izraelita), 
i w końcu gdy obydwa wnioski poddano pod głosowanie, 
wniosek rezolucyonistów, pomimo niezadowolenia silnie 
obsadzonych galery/, utrzymał się.

Przystąpiono więc do wyboru komitetu przedwy­
borczego, złożonego ze 150 członków. Każde ze wspom­
nianych stronnictw rozrzuciło drukowane listy propono­
wanych przez siebie członków, komitetu. Każdy z od­
dających głos podpisywał się na oddanój przez siebie 
liście, aby nie uległo wątpliwości, że w wyborach tych 
tylko wyborcy brali udział. Przy obliczeniu głosów oka­
zało się, że rezolucyoniści zwyciężyli choć tylko pięcioma 
głosami. Ich lista (na którój o ile uważałem tylko 
jeden czy dwóch członków towarzystwa demokratycz­
nego znajdowało się) utrzymała się z małą bardzo od­
mianą, bo tylko w miejsce pięciu przez nich propono­
wanych członków (między którymi był i redaktor Gaz. 
Naród, pan Dobrzański) weszło pięciu z listą towa­
rzystwa demokratycznego, a między nimi pp. Smolka, 
Widman, Piątkowski i Żak. Dodać tu należy, 
że stron nictwo trzecie, tak zwane „utylitarne,“ 
a przezywane u nas mamelukiem, głosowało po 
największój części z towarzystwem demokratycznóm. 
3nt.ro W południe ukonstytuuje się wiec ten komitet 
przedwyborczy i wymęczę z poiuięozy siebie komitet 
ściślejszy, którego zadaniem: zastanowić się nad zgła­
szającymi się i proponowanymi kandydatami i zrobiwszy 
pomiędzy mmi wybór, przedstawić takowych całemu ko­
mitetowi, a gdy tenże na nich się zgodzi, za jego po­
mocą ogół wi wyborców polecić i wybór ich przepro­
wadzić.

Kogo komitet ten poleci, przewidzieć trudno. O ile 
znam usposobienie obudwu towarzystw politycznych, 
których opinie w obu ich organach tutejszych, tj. w Ga­
zecie Naród, i w Dzienniku Lwowskim, bardzo do­
bitnie objawiają się, są one wyborowi ponownemu do­
tychczasowych posłów stanowczo przeciwne. W komi­
tecie przedwyborczym przeważa stronnictwo rezolucyo- 
ni-tów. Dość przypomnieć sobie mowy założycieli tego 
klubu pp. Starkla, Dobrzańskiego i Wolskiego, na 
pierwszćm posiedzeniu klubu powiedziane, dość czytać 
o, co pisze dziś przeciw byłemu posłowi Ziemiał- 
ows lemu Gaz. Narodowa, aby być pewnym, iż ko- 

mi e j>-go kandydatury polecać nie będzie. Czyją kan- 
14 H P°Kci, domyślać się trudno, i obawiać się na­
leży, by nie stanął** w sprzeczności z opinią większości 
wyborców nie należących ani do klubu, ani do towa­
rzystwa demokratycznego, a którzy prawdopodobnie 
głosy swe ponownie Ziemiałkowskiemu oddadzą. Kan­
dydat mający zająć krzesło, które zajmował jako repre­
zentant Lwowa Ziemiałkowski od roku 1848 dotychczas 
(z małą przerwą, gdy w skutek uwięzienia w roku 1863 
utracił prawo posłowania), musiałby być bardzo silnym, 
bardzo popularnym, inaczój może się wydarzyć wypa­
dek, o jakim dzieje wyborcze Lwowa jeszcze nie wiedzą, 
tj., że kandydat komitetu narodowego wybranym nie 
zostanie. Obok kandydatur dawniejszych posłów lwo­
wskich: pp. Dubsa, Gołuchowskiego i Ziemiałkowskiego, 
najwięcój szans mają kandydatury: dra Rajskiego, 
księgarza Wilda i adwokata Frenkla (żyda).

Obiegały tu pogłoski, że poseł włościański Wolny, 
wysłany był w Tarnowskie w celu popierania między 
tamtejszymi włościanami kandydatury Ziemiałkowskiego. 
(Wybrano tam ks. Rybarskiego, a kandydatury Ziemiał­
kowskiego istotnie nawet nie podnoszono.) Głosowano 
zarazem, że Wolny ma agit waó między włościanami 
za bezpośredniemi wyborami. Owóż z powodu tych 
pogłosek oświadcza dziś poseł Wolny w Dzienniku 
Polskim, że „jeżeli pogłoska o agitowaniu w Tar- 
nowskióm (dokąd ani nie jeździł nawet) za Ziemiał- 
kowskim jest tylko złośliwym fałszem, to nik- 
czemnćm oszustwem jest zarzut, jakoby on miał mię­
dzy włościanami agitować za bezpośredniemi wyborami. 
Zanadto kocham mój kraj — kończy Wolny swe 
oświadczenie — bym miał służyć ministrom.“ 

Dziś odbyła się ostateczna rozprawa w obec sądu 
przysięgłych w procesie Dziennika Lwowskiego, 
oskarżonego przez prokuratoryą o zbrodnią zaburzenia 
spokoju publicznego, dokonaną artykułami z 14 i 16 
lipca. Na 7 pytań postawionych sądowi przysięgłych, 
co do winy redaktora tego dziennika p. Karola Gro- 
mana, odpowiedzieli przysięgli jednogłośnie nie wi­
nien i p. Groman uwolniony został.

Także i w procesach Słowa, w których ostateczna 
rozprawa w czwartek i piątek toczyła się, orzekł sąd 
przysięgłych, większością głosów, że pan Dziedzicki, re­
daktor tego dziennika, jest nie winien. Tylko za za­
niedbanie pieczy redaktorskićj skazano go na 100 guld. 
grzywien.

Jutro rozprawa dalsza w procesie Dziennika 
Lwowsk. o zbrodnią zaburzenia spokoju. Obżałowany,
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ówczesny redaktor p. Karól Widman.
Pisałem swojego czasu, że kolegium profesorskie

naszego uniwersytetu, złożone po największój części 
z Niemców, podało do rządu prośbę, by do uniwersy­
tetu ustawa o języku urzędowym nie odnosiła się, gdyż 
panowie profesorowie po polsku nję umieją. Prosili więc 
ci profesorowie, by z nimi władze rządowe i nadal po 
niemiecku korespondowały. Owót ministerstwo tój 
prośby nie uwzględniło, zawiadomiając petentów, ta 
rozporządzenie, któróm język polski jako urzędowy 
wprowadzono, z całą ścisłością przez wszystkie władze 
rządowe będzie przestrzegane.

kowskiego, wzywając go, by jako 
przed wyborcami.

kandydat stanął

Wiedeń, 11 października.
9 Przyjazd i pobyt następcy tronu pruskiego w Wie­

dniu zaliczyć można do rzędu niepospolitych wydarzeń, 
może konjunktur „polityki przyszłości“, w każdym ra­
zie „owacyi dworskich“, ale nie do rzędu takich wy­
padków, które poruszają szerszą publiczność, wpływają 
na serca i umysły i zostawiają po sobie silne lub uspa­
kajające wrażenie.

Sfery dworskie i polityczne, publicystyka miejscowa 
niemiecka, uradowane objawem plastycznym zmiany 
na lepsze sąsiednich stósunków, stawiają horoskopy przy­
szłości może zbyt różowe, podczas kiedy „niezależnym“ 
i „niewtajemniczonym“ rzeczy się w ciemnych przedstawiają 
kolorach. Trzeba dodać, że sfery wojskowe wcale nie dzielą 
optymistycznych zapatrywań, jakoby z tój strony, którąby 
świeżój daty zwać można, jut nadal żadne nie groziło 
niebezpieczeństwo Austryi. Przyjęcie dostojnego gościa 
miało być u dworu nadzwyczajnie serdeczne i tu wśród 
a może w skutek tych odwiedzin i poufnych rozmów, 
miała powstać z nienacka myśl podróży cesarskiój do 
Stambułu. Projekt ten został, jak powiadają, ułożony 
i ma być przeprowadzony w końcu tm. Niektórzy utrzy­
mują, że cesarz wyjedzie ztąd 25 października i wróci 
za miesiąc do jednéj z swych stolic: do Wiednia lub 
Pesztu.

Odwiedziny a ściśle biorąc rewizyta w Stambule, 
dalsza wycieczka na otwarcie kanału Suezkiego, poufne 
zetknięcie się z osobami na Rprawy świata wpływają- 
cpmi, Wschód, polityka oryentalna, wszystko to razem 
wzięte otwiera szerokie pole konjekturalnym politykom, 
a w części daguerotypistom.

W wilią odjazdu następcy tonu praskiego był wielki 
obiad galowy u dworu. Z nim się łączy tragiczny wy­
padek i dla tego o nim wspomniałem.

Między dostojnikami czy urzędnikami dworskimi 
zap ował hr. Wratislaw na Mittrowitz i Scbonfeld (na 
Mitrowcach i Heskopolu) niepoślednie miejsce. Był 
krajczym (Oberstküchenmeister) cesarskim; do jego atry- 
bucyi należało urządzenie festynu, na którym tóż był 
przytomnym. Cesarz i niektórzy członkowie rodziny 
rozmawiali z nim podczas obiadu, bardzo serdecznie, 
wi dziano bowiem, że od niejakiego czasu opanowała go 
melancholia. Nazajutrz znaleziono go zakrwawio­
nego i nieżywego w łóżku. Śledztwo okazało,. że się 
przebił sztyletowym nożem i że pchnięcie w serce było 
od razu śmiertelnóm. Tajemnica samobójstwa wkrótce 
została wyświeconą. Hr. Wratislaw, człowiek wesoły 
i żyć lubiący, aż do ostatnich czasów o żadnych intere­
sach spekulacyjnych nic nie wiedział i nigdy się nie sty­
kał z giełdą. Dopiero jak pod wpływem i protekcyą 
nowój ery centralistycznój koncesye na budowy kolei 
żelaznych, tworzenie banków i innych instytucyi na 
akcye sypać się zaczęły jak z rękawa, gdzie nikt się 
nie troszczył o to, zkąd wziąść tyle kapitałów ani się 
pytał, czy oszczędności ekonomiczne odpowiadają zało­
żeniu projektantów, dał się i hr. Wratislaw namówić 
do wzięcia udziału w przedsiębiorstwach spekulacyjnych. 
Uprzytomnić sobie wypada przebieg rzeczy w ogólności... 
już dla zoryentowania się, już dla przestrogi i nauki, że 
etyczna podstawa i w takich sprawach ma wartość, 
choć nią gardzili i mali i wielcy, ostatni daleko 
więcój.

Skoro twórcom projektu jakiegobądź, którego celem 
był zawsze i jedynie zysk bez pracy i rozumu, a wy­
razem dotykalnym ażio na akcyi przed jój wyda­
niem, udało się zawiązsć stósunki w ministeryum, które 
mu zapewniały odpowiednią koncesyą, starał się naj­
przód o wspólników czy tó umiejących głównie opero­
wać na giełdzie, czy robić reklamy, czy wciskać się 
w różne koła towarzyskie, a głównie znających prywa­
tne stósunki i słabostki ludzi wpływowych i uformo­
wał z nich towarzystwo założycieli. Ci dopiero obrado­
wali i kombinowali, kogoby to postawić na czele przed­
siębiorstwa; biorąc za motto: że najkorzystniój dla me- 
nerów będzie, jeśli prezesem zostanie nie kupiec, nie 
bankier lub specyalista, ale członek wysokiój arystokra- 
cyi. Książę jako etykieta przedsiębiorstwa najlepszą 
reklamę stanowić będzie dla „publiki.“ Jeśli nie może 
to hrabiego przynajmnićj uzyskać wypadnie, ale starać 
się, żeby coś znaczył, czy u dworu czy u ministrów. Po­
dług tćj metody obsadzono prawie wszystkie posady na­
zwiskami arystokratycznemi. Na nieszczęście i ze wsty­
dem powiedzieć trzeba, żeśmy i my nie mały dostar­
czyli kontyngens a nawet stósunkowo prawie największy. 
Doszło do tego, że jeden i ten sam przyjął kilka pre­
zydentur... byle tylko mieć z każdego przedsiębiorstwa 
zysk... bez pracy i ryzyka. Dawano bowiem akcye sl 
pari, tworzono syndykaty, które wśród szału gry zna­
czną nadzwyżkę na akcyach wyeskamotować umiały i tą 
ze swymi wspólnikami się dzielili. Prócz tego tak 
zwani „Griindery“ zapewnili sobie i nadal miejsca Ver- 
waltungsratów z pensyą pewną, tantiemy i różne emo­
lumenta,

Naiwnym tłómaczono i płatne dziennika: tvro r : 
mieckie wtórowało: To organiczna praca, t dobro­
dzieja kraju i ludzkości — i to po prostu ściśle ml •
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r> i?; :- neęz była norganizowana i z góry patronowana
. ation da Thommopar Thorams), tylko że pierwsze 

w mnogićj liczbie zrozumieć naieży, a diugie przez ko- 
ieryą ruchliwych i mnići więcćj rządowi uległych.

Jak inni tak i hr. Wratislaw uległ pokusie. Wpływ 
i pozycva u dworu, rekomendacyi innći nie potrzeba 
było, dostał prezesem banku „Wiener Bank“, do któ­
rej należał i exkról hanowerski.

Różne na pół chaotyczne projekta SDuły się po 
głowach założycieli tego banku. Rozgłaszano Bóg wie 
co, a przy tćm- pędzono akcye niemiłosiernie do góry, 
do czego używano na poparcie gry kapitałów książęcych 
czy królewskich. Doszło do tego, że akcya, na którą 
wpłacono 60 guldenów, miała kurs 280, czyli 220 «ż,'° 
a 60 wpłaty rzeczywistej.

Prezydent wyżćj mianowany nie czekał cierpli­
wie, co to z tego będzie i niezadawalniał sie zyskiem, 
jakie mu zapewniała pozycya, tylko widząc, jak akcye 
idą do góry, puścił się na grę w swoich afccyach. Prze­
grał ostatecznie co miał i został dłużnym kilkakroc sto 
tysięcy guldenów. Wstyd i ambicya popchnęły go osta­
tecznie do samobójstwa. Był on prócz tego prezesem 
dwóch jeszcze przedsiębiorstw: kolei Franciszka Józefa 
i banku zwanego Forstbank.

Ministrowie podpisali rozporządzenie, które zapro­
wadza stan oblężenia w Dalmacyi (obwód Cattaro). Były 
jakieś am rozruchy z powodu rekrutacyi. Prawo kon­
stytucyjne wyrobili sobie ministrowie zaraz na pierwszóm 
posiedzeniu rady państwa, kiedy to usprawiedliwiali s:ę 
z zaprowadzenia stanu oblężenia w Czechach, i gdzie 
w skutek większości głosów w kole delegacyjnćm tak 
przyjazne dla Czechów zajęła stanowisko... nasza dele- 
gacya. Zapowiedzieli wniosek, ale na słowach czczych 
się skończyło.

Paryż, 11 października.
Z- O zamierzonéj przed kilku dniami manifestacyi 

na dniu 26 bm. już prawie mowy nie ma. Szala opi­
ne; publicznéj stanowczo się przeciw niéj przechyliła. 
Kilku zaledwo maroderów politycznych i dziennikarskich 
opóźnione przeciw niéj ogłaszają artykuły i listy. Rap­
pe' nawet sam stracił na fantazyi, choć jeszcze się nie 
poddał. Za nim tylko pp. Raspail i Gambetta z depu- 
wanych. Nawet trzeciego sobie do trlumvirätu dobrać 
nie mogą.

Natomiast nowe wypadki zajęły chciwą nowości 
i odmiany opinią. Zajmują się bardzo ludzie polityczni 
projektami do praw, która ministeryum ma wygotować 
dla przedłożenia ich na przyszłój sesyi ciału prawodaw­
czemu. Projekta te mają być bardzo liberalne w zasa­
dzie jak wszystkie zresztą projekta drugiego cesarstwa, 
od dnia 19 stycznia 1867 r., a nawet i dawniejsze je­
szcze. Kwestya tylko, czy w szczegółowych ogranicze­
niach liberalizm ten zasadowy nie utonie, jak tonął 
dotąd.

Mówią o rozszerzeniu wolności prasy (bo wolność 
bezwzględna, jakiój taż obecnie używa a w części nawet 

żywa, jest jedynie owocem chwilowój tolerancyi 
o zniesieniu opłaty stemplowćj dla dzienników,

• ejszeniu kancyi o połowę itd. itd.
kwestyi wychowania publicznego także przygo- 

■ się w ministeryalnych biurach projekta reform 
w duchu liberalnym, tj. w duchu bezpłatności nauk po­
czątkowych.

' 'pracowano są, zarûwuo w dueKu i kwestya
organizacyi gminnêj i kwestya ofięowmAzwAnoźcń urzęd­
ników przed trybunałem.

Cesarz wyjeżdża jutro do Compiègne na sezon je­
sienny, a w śiad za nim mają się tamże ud ć wszyscy 
ministrowie w komplecie na cały tydzień, w celu wspól­
nego nad temi wszystkiemi projektami pracowania.

Zasmuconą jest opinia bardzo świeżemi wypadkami 
krwawemi w Aubin, gdzie znowu robotnicy, odstąpiwszy 
od pracy, dopuszczać się poczęli gwałtów przeciw bez­
pieczeństwu osób i własności prywatnój, gwałtów tak 
znacznych, że rząd, tak jak przed paru miesiącami w 
Ricamarie, zmuszony został uciec się do siły zbrojréj. 
Trzydzieści ofiar zabitych lub rannych padło skutkiem 
tego starcia, wywołanego bezwątpienia w części wywro- 
towemi teoryami rozszerzanemi przez ligę międzynaro­
dową robotników, w części przez kongresa bazylejskie 
i inne. Nie obyło się jednakże — smutno to wyznać 
— i bez słusznych powodów rozdrażnienia, dostarczo­
nych przez niesprawiedliwe postępki agentów kompanii 
eksploatującej kopalnie węgla w' Aubin. Robotnik w ko­
palniach tych godzony bywa od wagonu kolei żelaznćj, 
który węglem wydobytym napełni. Otóż panu inżynie­
rowi naczelnemu nieraz już się zdarzyło znajdować, że 
w ten sposób ugodzeni robotnicy niektórzy za wiele za­
rabiają; samowolnie więc, bez żadnćj sprawiedliwéj pod­
stawy wymazywał robotnikom z rachunku ilość zarobku, 
którą za przesadzoną uważał, chcąc w ten sposób zró­
wnoważyć zarobki wszystkich. L’apétit vient en man­
geant, powiada przysłowie; co mu się dobrém wydało 
praktykowane na wyjątkach, to chciał p. inżynier pod­
nieść do wysokości normy i ogólnego prawidła. Od 
wszystkich robotników począł żądać naddatkowćj pracy, 
za którą nie płacił. Nie wiem, czy upatrywał w tém 
<»ySK osobisty, czy tóż skłaniała go do tych niesprawie­
dliwości zbytnia dbałość o zyski kompanii, w ktôrêj 
imieniu działał, dość, że lud roboczy całćj okolicy przy­
prowadził do najwyższego rozdrażnienia i wywołał czę­
ściową zmowę i opuszczenie robót (grève). Mniejszość 
zmówiona chciała zmusić większość poddającą się nie­
sprawiedliwości, by zarobku wcale, przez jakiś czas, nie 
stracić, zmusić za pomocą gróźb i siły do powstrzyma 
nia się od pracy. Gwałt taki już sam przez się prze­
kraczał prawo, obowiązane bronić wolności indywidual­
ni, bez względu na to, zkąd jest zagrożonóm. Goręt­
sza ta mniejszość dopuściła się przytém, jakem wspo­
mniał wyżćj i gwałtów przeciw własności kompanii, 
poczęła rabować magazyny i niszczyć budynki. Niepo­
dobna więc piec za złe rządowi, że się poczuł do obo­
wiązku użycia zbrojnéj siły. pytanie tylko w té 
w wypadku, o którym mowa, dał dowody umiarkowania 
takiego, no jakiego władza zawsze jest obowiązana, czy 
wyczerpał wszystkie próby łagodnego uspokojenia nie­
porządków. Na te pytanie dopiero dokładniejsze iDfor- 
macye odpowiedzieć zdołają; dziś dzienniki tak jednego 
jak drugiego obozu zbyt stronnie rzecz przedstawiają/

Cóżkolwiękbądź, po tym pożałowania zawsze go­
dnym przelewie krwi umysły się uspokoiły w Aubin. 
Opozycyjne dzienniki powiadają, że tylko uległy „osłu- 
pieniu strachu.“ Wieczorne jednak depesze donoszą, że 
dziś roboty na nowo w znacznéj części w Aubin rozpo­
częte zostały. Wypadki w Aubin sprawiły tu wielkie 
wrażi nie. . Cesarz posłał na miejsce przybocznego ofi­
cera, minister spraw wewnętrznych jeneralnego inspe- 
kt°ra^a dzienmki korespondentów.

Paryżu także było wczoraj zaburzenie w skutek 
: . . ' ązanta przez komisarza policyi publicznego zgroma- Ï 

' P°?odeni był bezwątpienia zbytek gorliwo- ' 
sei, a r- zej nieroztropność komisarza policyi; chociaż 

\ pu?"czn« zgromadzenia paryzkie, ten 
ty.!£< wątjć może, kto nie widział na własne oczy ca­

łego ich niedołęzlwa, że więcćj powiedzieć nie chcę, 
pod każdym względem.

Zgromadza się tam po wigkszój części nie praw­
dziwa publiczność, tj. nie taki skład osób, któryby mógł 
reprezentować mnićj więcćj rzeczywistą publiczność p&- 
ryzką z jćj dobremi i ziemi stronami, ale je Ina tylko 
frakcya najburzliwszych wyrobników, dających przewo­
dzić nad sobą bezmyślnym agitatorom, jak pp. Lissa- 
gray, Amouroux, Noizet i redaktorowie Rappelu, lub 
menerom szukającym łatwego rozgłosu, sławy i znacze­
nia, w tój nie trudnćj pracy ciągłego prowokowania 
rządu grubiaństwami.

Zgromadzenia te odbywają się pod najrozmaitszeini 
pretekst imi, czasem najdziwaczniejszemi: i tak wczoraj 
np. obradować miano nad naturą „instytucyi woźnych.“ 
Przedmioty obrad zapisane na porządku dziennym, jesz­
cze raz powtarzam, są tu tylko pretekstami, dogo­
dzeniem istniejącemu prawu, które chce, żeby był dzienny 
porządek i żeby nie stawiano nań ani kwestyi religij­
nych, ani politycznych. Głównym przedmiotem zajęcia 
attraction, jak mówią Amerykanie, tak dla zgroma­
dzającej się publiczności jak i dla tych, co przed nią 
mają mówić, są obelgi, które jedni będą ciskać a drudzy 
przyklaskiwać im, obelgi przeciw rządowi, przeciw cesa­
rzowi i panującćj rodzinie, przeciw księżom i kościołowi, 
przeciw p. Bogu nakoniec. Nie ma np. większćj tam 
satysfakcyi, jak słyszeć, że ktoś nazwie cesarza „starym
niedołęgą“, cesarzową „wielkonosym wielbłądem“, a ce- ;<5W ostatnich 80 lat aż nadto dobrze wiadomćm. coU H a__• 1____ U J . r, . - r 1.sarzewicza „urwiszem.“ Z epitetów tam ciskanych wy­
brałem jeszcze najmnièj nieprzyzwoite. Na jednćm ze 
zgromadzeń wczorajszych pomimo z*.kazu prawa dysku­
towano o religii i domagano się wykluczenia jéj z liczby 
nauk wykładanych po szkołach. To jednak zgromadze­
nie odbyło się względnie, spokojnie.

Zgromadzenie niefortunne, z którego wynikły roz­
ruchy, odbyło się na przedmieściu Belleville. Właśnie 
tam rozprawiano o instytucyi woźnych. Jeden z mów­
ców uskarżał się, że „woźni zawsze są w pogotowiu, 
gdy chodzi o ściganie biednego wyrobnika o dług, ale 
że nie znajdziesz żadnego ze świecą, gdy potrzeba za­
skarżyć urzędnika“ i zacytował przykład obywatela La- 
ferrière, który chciał zaskarżyć prefekta policyi. 
W skargach tych, słusznych czy nie słusznych, nie' było 
nic, coby obrażało prawo lub groziło spokojowi publi­
cznemu; to, że im zbyt może hucznie przyklaskiwali 
słuchacze, także nie może być poczytanćm za powód 
dostateczny do rozwiązania zgromadzenia. Komisarz 

i jednak po słowach mówcy przytoczonych wyżój ogłosił 
f posiedzenie rozwiązanćm i wydał rozkaz rozejścia się. 

Biuro i zgromadzenie protestować i pierać się poczęły. 
Komisarz wyszedł, by po krótkićj bardzo chwili powró­
cić ze znaczną liczbą polieyantów, którzy do sali wkro­
czyli przebojem — jedni mówią, że z dobytemi, drudzy, 
że z pochowanemi szpadami. Dość, że rozpoczął się 

j bój : publiczność chwyciła za ławki i krzei ła ; poicyanci 
; bronili się jak mogli, trochę krwi się polało, ale nie- 
i bezpiecznie rannego nie ma żadnego.

Co jednak charakteiyzuje organizatorów tego zgro- 
j madzenia i cel, jaki sobie założyli, to oszustwo, do ja- 
i kiego się uciekli, korzystając z powstałćj bójki. Chwy- 
i ciii chłopa zdrowego jak dąb i, jak zaręczają świad- 
! kowie, nie zadraśniętego nawet szpilką, i obnosili go 
i między tłumy, na odgłos bójki się zbiegające, na ze- 
! wnętrznym bulwarze. Odprawiając tę komedyą, krzy- 
i czeli: „Do broni obywatele’, braci naszych 

■ muiUują! niech żyje r z e czp os p oli v al“ 
t Kto byli ci prowoKatorowie t vzy szal ńcy zléj 
i wiary? czy ajenci policyjni? nie umiem powiedzieć! 
' Wątpię jednak, aby polieya tvm razem w prowokacji 

rękę umaczała, przynajmnićj nie oskarżył jéj jeszcze 
j o to żaden dziennik, nawet Rappel, jakkolwiek ten 
' ostatni organ już wszystko uczynił, eo mógł dla wyeks­

ploatowania tego epizodu na korzyść swćj polityki, któ- 
i rćj alfą i omegą jest prowadzenie do u lic znój 
j wojny.

O co jednak pomawiają policyą, to o zasadzkę. 
Utrzymują, że polieya ewentualność rozwiązania posie­
dzenia i oporu publiczności przewidziała i że się z góry 

! przygotowała z większą liczbą polieyantów, aniżeli ich 
' się zwykle w zaburzonój wczoraj dzielnicy znajduje, 

i Rzeczywiście szybki ść, z jaką komisarz policyi na czele 
polieyantów powrócił, dowodzi, że ich miał czekających 

1 pod ręką.
Ja sobie rzecz tak tłómaczę:
Kilka już razy, w téj dzielnicy i w tćjże sali ko­

misarz rozwiązywał podobne zgromadzenia. Publiczność 
na wyrzeczoną formułkę nie .zważała i obradowała, jak­
by nic nie zaszło. Tym sposobem istniejące prawo zo- 

p stało zgwałconćm. Komisarz musiał dostać od zwierz­
chników naganę i chciał wczoraj dać dowód energii, 
faire un exemple, jak tu urzędnicy mówią. Przy­
gotować się więc musiał rzeczywiście, a raz się przygo­
towawszy, nie miał już nawet cierpliwości doczekać się 
rzeczywistego powodu do rozwiązania, pochwycił pier­
wszy lepszy pretekst i zrobił przykład. Zape­
wne, że komisarz postąpił nieroztropnie, bez umiarko­
wania, jak człowiek rozirytowany, ale tćż i publiczność 
szkaradnie się znalazła.

Dzienniki jednogłośnie (nawet Rappel gra tę 
podwójną grę, przez resztkę wstydu) potępiły agitato­
rów, nie kryjąc oburzenia i zaklinając dobrych obywa- 

| teh o spokój, ale krytykując zbyt ograniczone prawo, 
które takich zajść staje się powodem. Ufać należy, iż 
sceny podobne się nie powtórzą, choć dziś znowu w tém 
samem miejscu zgromadzenie publiczne.

O podróży cesarzowej mamy dotąd same tylko te­
legramy. Wy tam od Wschodu musicie mieć świeższe 
wiadomości. Cesarzewicz rozpoczął już po wakacyachnauki.

O zniesieniu wielkich komendwojskowychwza-
Mnn,-I(eArWAC° ",gfy n.ie wierzy}em, przycichło. Ale 
Monitor Armii donosi dziś urzędownie, że cesarz po­
stanowił nie zapełniać opróżnionćj posady komendanta
rozkazał6 1 “aWet byłĆj k°ffiendy rozwi*zać

Wielcy przemysłowcy, szczególnićj ci, co się tru­
dnią wyrobem wełny, znów silnie agitować zaczynają za 
zniesiei lem traktatów wolnego handlu. Ufać należy że
zadają sobie pracę daremną.

Wiadomości urzędowe.
M’an raczył szefowi cesarsko-rosyjskieao ieneralne<m knn-

PIŁUSY.
. ® Berlin, ł-> października. Ministerialna Provin-

tLU c°rjespondenz pisze: „Dnia 9 pożegnał się 
dKWysokość książę następca tronu we Wiedniu przed 
zgromadzonym dworem cesarskim. Cesarzowa wypowie­
działa życzenie, ażeby go mogła ujrzeć wkrótce obok 
księżniczki następczyni tronu; cesarz do przyjaznego po­

żegnania dodał, iż się spodziewa księcia wkrótce zoba­
czyć na Wschodzie. Serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
Dasz następca tronu we Wiedniu, potwierdza całkiem
oczekiwanie, że dwór cesarski tak samo jak i rząd na­
szego króla przywiązują wielką wagę do serdeczniejszego 
i szczerszego odnowienia dawniejszych przyjaznych stó- 
sunków pomiędzy obydwoma dworami.“

JKMość zamierza jeszcze dwa tygodnie zabawić w 
Baden w Badenii. '

Podsekretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwości, 
pan de Rege, powrócił ze Szwajcaryi.

Sejm prowincyonalny hanowerski zamknięty został 
onegdaj.

ANGLIA.
# Przy calćn zaufaniu, jakie Times ma do do­

świadczonej i niezwykłćj mądrości cesarza Napoleona III, 
nie może jednak w obec dzisiejszego położenia Francyi 
powściągnąć uwagi, że cesarz wdał się w grę niebez- 
jfieczną. We wszystkich okolicznościach bowiem ma 
najwięcćj za sobą wczesne zwołanie ciała prawodawcze­
go jako naturalny środek odprowadzający wzburzenie 

'umysłów, a lubo obecnie uzasadnioną zdaje się być na­
dzieja, że deputowani, którzy zebrać się chcą przed 
czasem, przez rząd postanowionym, ustąpią może od 
przedsięwzięcia swego, to jednak z drugićj strony mo- 
żebnśm jest zawsze, że demonstracya owych deputowa­
nych będzie powodem do wielkiego powstania a z dzie-

"takie powstanie znaczy. Po niesforności prasy nie oba­
wia się Times żadnych złych skutków, raz że nikcze- 
mność nie wywiera wpływu na lud francuski a powtóre 
ponieważ cesarz wie o tém bardzo dobrze i zapewne 
nie zatrwoży się skutkami, których doniosłości nikt 
zapewne lepićj od niego obliczyć nie potrafi. Zresztą 
zdaniem Times’a jest beztaktowność po stronie impe- 
ryalistów równie wielka, jak po stronie stronnictwa nie- 
przebłaganycb, ile że organa pierwszych zalecają ce­
sarzowi dalsze ociąganie się na dredze liberalnéj. 
W obecném stanowisku nie powinien się już cesarz 
trzymać jednego stronnictwa, lecz pójść drogą pośre­
dnią. Osohistv tylko monarcha ir oże mieć osobistych 
wrogów. Dopóki Napoleon III utrzyma się wolnym, ża­
dna we Francvi burza szkodzić mu nie może a spodzie­
wać mu się wolno, że bałwany nie uszkodzą nawy ce- 
sarskiéj, dopóki wiezie tylko „Cezara i losy jego.“ Je­
żeli się zaś chce zabrać na nią zarazem pp. Rouhera, 
Forcade i mnóstwo przeszło milion liczące, policyą pa­
na Piétri i t. d., wtedy dopiero sprawa staje się nader 
wątpliwą.

W Irlandyi panuje wzmagające się kościelno-polity 
czne wzburzenie. Dnia 20 października ma się pod 
przewodem księcia Abercorn, byłego wicekróla irlmd- 
skiego odbyć wielka demonstracya protestantów pro- 
wincyi Ulster, by ustanowić ściślejsze połączenie „loial- 
nvch protestantów północy.“ Z drugiéj strony odby­
wają się mityngi na rzecz uwięzionych Fenian. Podo­
bny mityng ma się odbyć dnia 10 b. m. w Dublinie, 
w którym weźmie udział 30 stowarzyszeń a polieya 
tamtejsza przedsiębierze już kroki celem utrzymania 
porządku publicznego. Tymczasem wydała już zakaz 
przeciw jednemu punktowi programu, według którego 
stowarzyszę? ia owe pojedyńczo w rozmaitych kierun­
kach udać mają na plac zborny. Pochody więc te po­
jedyncze odbyć się nie mają. Na eo te demonstracye 
słui-yć mają, jest pytanie, na które umiarkowana prasa 
irtanrizka (taje tęź samą odpowiedź jak dzienniki an­
gielskie. I tak oświadcza Express, że sprawcom tego 
ruchu mało musi zależeć na więźniach, gdyż podobno 
zajścia mało są zdolne przekon ć rząd, iż może być 
łagodnym bez nadwerężenia bezpieczeństwa publicznego. 
Są one raezéj dla rządu napomnieniem, abv się dobrze 
namyślił, zanim puści na wolność więźniów, którzy ni­
gdy nie przyrzekali poprawy.

HISZPANIA.
* Powstanie republikańskie zdajo się być silniéj 

uorganizowaném, niż było powstanie karlistowskie. Nie 
tylko, że ruch się rozpoczął równocześnie w ca’ém pra­
wie królestwie, ale i opór, jaki stawiają republikanie 
sile zbrojnéj rządowćj jest energiczniejszy, niż walki 
Karlistów. I tak w Saragossie walka pomiędzy armią 
rządową a rokoszanami trwała, nie mniéj nie wiçcéj, 
jak dwadzieścia dwie godzin, a walka ta była krwawą’ 
czego dowodem, że wojska zmuszone byty jednę bary­
kadę po drugiéj szturmem zdobywać, również straty 
znaczne po jednéj i drugiéj stronie, które dotąd nie są 
jeszcze dobrze wypośrodkowane. — Dnia 8 bm. republi­
kanie w Wąlencyi rozpoczęli ogień przeciwko wojsku 
regularnemu, w mieście tém konsystującemu. Ponieważ 
telegraficzna linia przerwaną była, w Madrycie wie­
dziano tylko tyle, że bój trwał przez całą noc i że 
znaczne posiłki do miasta tego wysłano. — Deputo-
Wafnp,Santa, Maria staD^ł Da ezele oddziału, złożonego 
z 40Ü republikanów, z którym przebiega prowincyą Al­
eante. Oddział ten spalił w dniu 8 bm. most na rzece 
I alencia, w okelicy Murviedro i zabił burmistrza w Vil- 
lena. — Deputowani Fantoni i Cabello de la Vega, me­
rowie z Ossuny i Marcheny, ksiądz Pedregal uorganizo- 
wali oddziały, mniéj lub więrśj liczne, w Andaluzyi. — 
Poseł Paul przybył dnia 7 b. m. wieczorem do Graza- 
lema, gdzie przejął korespondencją urzędową i zabrał 
bron, która się w mieście tém zn jdowała. O godzinie
8 wieczorem wydalił się ztamtąd, uwolniwszy więźniów 
i uwięziwszy sędziego pierwszéj instancyi. Nazajutrz 
miał się z oddziałem swoim pojawić w Cortes, gdzie 
p dług Gazette rozmaitych się dopuścił wybryków 
W innych prowincyacb, jak w Kastylii, Galieyi, Estre- 
madurze, w Nawarze i prowincyach biskajskich ruch 
republikański uciszył się nieco.

W Madrycie rzucona petaida dnia 8 bm. o godzi­
nie 7'/2 z wieczora przy bramie du Sol sprawiła tak pa­
niczny przestrach, że się nikt na ulicy nie pokazał. Po­
lieya czuwała całą noc, gdyż zapewniano, że wielka 
liczba podejrzanych osób w mieście się znajduje. Dnia
9 bm. odbył marszałek Prim przegląd wojska i innych 
zbrojnych hufców, zapewnie w ćelu przexonania się, czy 
w razie danym na nie liczyć może.

W proklamacyi, wydanćj do Katalończyków przez 
deputowanego Suner y Capdtvila, wyraźnie j> st powie- 
dzianém, że rada federacyjna, mająca swe siedlisko w Ma­
drycie, i mniejszość republikańska w kortezach, zadecy-1 
dowały jednogłośnie, żeby wszyscy deputowani mniej 
szóści, z wyjątkiem nieznaeznéj liczby, których obecność 
w stolicy jest potrzebną, udali się do odnośnych swych 
prowincyi i bronili tam z bronią w ręku rzeczypcspo- 
íitéj federacyjnéj. Pan Suner y Capdtvila dodąje, że 
przejeżdżając przez Lérida, był obecnym na posiedzeniu 
komisyi federacyjnéj z Tortosy, na którćm delegowani 
z Katalonii, Aragonii i Watencyi związali się przysięgą 
być posłusznymi juncie madryckiéj.

Telegramy.
Monachium, 13 października. Correspondenz 

Hoffmann donosi: Związkowa komisya likwidacyjna

odbyła dzisiaj posiedzenie końcowe a po załatwieniu 
wszystkich poruczonych sobie zadań rozwiązała się.

Paryż, 13 października. Według doniesi iń z Rouen 
odbyło się tamże wczoraj drugie zgromadzenie, złożone 
z około 400 osób, które się oświadczyło przeciw zawar­
ciu traktatów handlowych. Mianą przez deputowanego 
Ponyer Quertier przy tćj sposobności mowę przyjęto 
z największym zapałem.

Wenecya, 12 października. Pruski książę następca 
tronu zwiedził dzisiaj wieczorem teatr Apollina powitany 
przez licznie zebraną publiczność okrzykiem pełnym 
zapału.

Neapol, 12 października. Dziś z rana przybył tu 
włoski następca tronu, książę Humbert wraz z swoją 
małżonką.

Madryt, 12 października. Dzienniki donoszą: Ocze­
kują wkrótce uderzenia na Walencyą. Wojska rządowe, 
których liczba jest bardzo znaczna, osaczyły wszystkie 
wejścia do miasta a zarazem i zabudowania kolei te- 
laznćj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* S‘(iinań, 14 października. W tutejarćm gimnazyum

św. Maryi Magdaleny rozpoczął się dziś nowy rok szkóiny uro- 
czystćm nabożeństwem, odbytćm w kościele gimnazyalnym, po- 
bernardyńskim. Inne tutejsze zakłady naukowe rozpoczęły pół­
roczny knrs zimowy częścią już onegdaj, jak szkoły elementarne, 
częścią także dziś.

— ’ Posła Bergera z Poznania, jak donosi jeden z dzien­
ników berlińskich, spotkało wczoraj nieszczęście. 1 oiazd księcia 
Karola przejechał go na placu Poczdamskim. Pan Berger od- 
nió-ł kilka ran na .głowie i nogach, które jednakże nie mają byc 
niebezpiecznemi.

— * Przy kościele podominikańskim umieszczono niedawno 
temu nad bramą statuę Óladonny i poświęcono ją w niedzielę. 
Statuę tę podarował pan Antoni Krzyżanowski; pochodzi ona 
z jego fabryki. Wysokość jćj wynosi 5 stóp i przedstawia Naj­
świętszą Pannę z dzieciątkiem Jezus podług wzoiu Sykstyńskifej 
Madonny Rafaela.

— * Na pomnik i muzeum polskie w Szmajcaryi złoży­
li daler. pp. Józef Chełkowski z Kuklinowa 10 tal., Krzyżtopor- 
ski z Wieszczyczyna 1 tal. Ogółem zi braliśmy dotąd 182 tal.

— * Odbieramy pismo następujące, które bez żadnych u- 
wag zamieszczamy:

„Dowiaduję się, jakoby artykuł bezimienny w Dzienniku 
Poznańskim No. 233 w wiadomościach miejscowych pod dniem 
12 października zamieszczony był wymi rzony przeciw mojej oso­
bie: przeto zawiadamiam, że jest fałsz, gdyż nigd> w Paryżu nie 
byłem, a tern bardziej owego Zubowa nie znam. By z gruntu 
wykazać fałsz mi zarzucany, mogę wskazać jednego z najz cniej- 
szych tutejszych obywateli, który zna mnie < d dzieciństwa.

Obecnie kwateruję w Bazarze Nr. 31 i wzywam autora 
paszkwilu, by udowodnił, że tym jestem rze zywiście, za kogo on 
mnie spotwarzył i niech wymieni swe nazwisko.“

— * Przybyła do naszego miasta i mieszka w hotelu Rzym­
skim pani Eliza Kessler, znana operatorka nagniotków

— * Jak wielkie rozmiary przybierają obecnie OgłaS3t8ni& 
handlowe 1 reklamy, mieliśmy sposobność zwrócić tych dni 
uwagę czytelników, wskazując im na zamieszczane nawet po (ro- 
toarach w mieście naszem inseraty. W Niemczech istnieją ce­
lem rozpowszechnienia ins ratów ageneye, które, mając rozgałę­
zione stosunki z wszystkiemi niemal dziennikami, niezmiernie sprawę 
insercyi ułatwiają iuteresentom. Do takich agencji należy między 
innemi znana Ekspedycya anonsów pana Rudolfa Mosse 
w Berlinie, która prócz agencji w Monachium obecnie zało­
żyła trzecie biuro w Hamburgu.

— * Wybory w senacie akadem cklm uniwersytetu kra­
kowskiego i w wydziałach zostały zatwierdzone; wypadły zaś jak 
następuje: Rektorem na rok szkolny 1869 70 pref dr. Fryderyk 
Skobel z wydziału lekarskiego. Dziekanami na wydziale teologi­
cznym: ks. Wi'czek, na wydziale“praw iczym: dr. Burzyński; aa 
wydziale lekarskim: dr. Piotrowski: na wydziale filozoficznym 
dr. K-liński. Jak wiadomo protektorem i j rodzigkauami zosiają 
ci profesorowie, co w ostatnim roku pia-towali gó3ntj£ó rektora 
i dziekanów, będą więc nimi w roku szkólnym 18 9
ktorem dr. Dunajewski, prodziekanami zaś na wydziale teologi­
cznym: ks. Czerlunczakiewicz, na wydziale | rawniczym: dr. Bubl, 
na wydziale lekarskim: dr. Stawikowski, na wydziale filozofi­
cznym: dr. Kuczyński. (Kraj.)

— * fnszba na wieży północnój kościoła św. Floryana 
w Krakowie, znaleziona przy rewizyijw dniu 4 bm , zawie a oprócz 
relikwii śś Dezyderyusza i Jana Kantego, szczegółowy opis po­
żaru, który w r. 1725 wybuchnął w klasztorze Wizytek'i w ciągu 
trzech godzin zniszczył kościół św. Floryana oraz 72 domy na 
Kleparzu. J uszkę tę dozór kościelny umieścił na dawnóm miej­
scu, włożywszy do niej świeżo spisany protokół, oraz dwa me­
dale, a mianowicie wybite w bieżącym roku na pamiątkę pocho­
wania zwłok Kazimierza W. i obchodu 3001etniej Unii Lubelskiej.(Kraj/

* Kalendarz. Jutro,j w piątek, dnia 15 Ipaździernika 
Jadwigi;, wdowy; w kalendarzu słowiańskim Drogo sławjy 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 25, zachói o godz.uig 6 
minut 6. > o

Dnia 15 października 1384 koronacya Jadwigi — 1432 
śmierć Zygmunta księcia litewskiego. — 1587 wprowa lżenie do 
Dolski kalendarza Gregoriańskiego. — 1817 śmierć Tadeusza Ko- 
sciuszki.

»i. Śrem, 9 października. Z końcem roku szkólnego 
gimnazyum tutejszego, w którym popis publiczny szkóluy i uro­
czystość zakończenia roku szkolnego odbyły s ę w piątek i sobotę 
dnia 1 i 2 bm., wyszło drukiem czwarte sprawozdanie królewskie­
go g mnazyum tutejszego, zawierająco naukową rozprawę nauczy­
ciela wyższego Kempińskiego i wiadomości o szkole podane w obu 
językach krajowych przez dyrektora zakładu Juliusza Stephana. 
Naukową rozprawę tworzy tłómaczenie „Fedona“ czyli „Sokratesa 
umierającego“ pierwszych trzynaście rozdziałów dzieła Platona, 
dokonano na język polski. W krótkiój przemowie, napisanśj po 
łacinie, zwraca autor uwagę czytelników na to, że nader małe 
mamy tłómaczów dzieł Platona na język polski, że do nich nale­
ży profesor Kozłowski, który oprócz apob gii Sokratesa i Kri ona 
przełożył także Fedona na język ojczysty ; że tłómaczę dziel Pla­
tona, cbcąc. oddać wiernie w polskim przekładzie jego utwory 
napisane językiem wyb<rowym i poetyckim mają wieie i wielkie 
trudności do przezwyciężenia, że nawet i Kozłowskiemu nie udało 
s ę pokonać wszędz e tych trudności, bo często raczej myśl ty’ko 
a nie dosłowne podaje tłómaczenie, przez co nieraz rzecz same 
błędnie przetłómai zył. Tłómaczenie, opatrzone potrzebnemi uwa­
gami, wyjaśn>ającemi pojedyńcze wyrazy i rzecz sarnę, dokonane 
jest gładkim i płynnym językiem. 2 wiadomości o szkole poda- 
jemy następujące ważniejsze szczegóły: Dnia 28 vrzaśi)ia 1863 r. 
prowincyonalne kolegium szkólne mianowało etatowym nauczy­
cielem dotychczasowego kandydata wyż zego stanu nauczyciel­
skiego dra Gustawa Euglicha, tak samo kandydat wyższego stanu 
nauczycielskiego Ma-cin Wohlthat odebrał nomin cyą na nauczy­
ciela etatowego dnia 11 grudnia roku zeszłego. Pod dniem 30go 
września r. z. zawiadomiło prowincyonalne k. legium szkólue dy­
rektora, że minister oświecenia przyjął wniosek magistratu w Śre­
mie, dotyczący przyjęcia tutejszego gimnazjum na koszt rządu od 
dnia 1 lipca 1868 roku, i przysłało mu^ uwierzytelniony odpis 
ugody, zawartej pomiędzy ministrem a śremskim magistratem. 
Dnia 9 czerwca rb. potwierdziło prowincyonalne kolegium szkólne 
w urzędzie przedstawionego przez dyrektora na bibliotekarza obu 
bibliotek tutejszego gimnazyum nauczyciela wyższego dra Szenica 
i zezwoliło pod dnfom 10 lipca rb. na proponowany pr^.ez dy­
rektora rozdział klasy I na dwft o.-obne oddziały, niższy i węż­
szy. — Nowy rok szkólny rozpoczął się w środę dnia 14 naź- 
dziernika roku zeszłego uroczystem nabożeństwem kościelńem. 
Z rozpoczęciem nowego roku szkóli ego do grona nauczycielskiego 
wstąpił jako etatowy nauczyciel dr. Gustaw Englfih, który w cza­
sie roku próby zatrudniony był intermistycznie w tutejszóm gim­
nazjum. Tak samo otrzymał w grudnia r. z. piątą posadę eta­
tową kandydat Marcin Wohlthat, który od Wielkiejnocy 1868 r. 
był intermistycznie zatrudnionym w tutejszym zakładzie. Dnia 
23 marca rb obchodził zakład dzień urodzin królewskich w zwy­
kły sposób. Mowę uroczystą miał nauczyciel gimnazyfiny Wohl­
that. Dnia 24 maja rb. odbyło gimnazjum coroczną zwykłą ma­
jówkę do wsi Dąbrowy, milę (d Śremu odległćj. Publiczność obu 
narodowości wzięła w tej szkółnej zabawie bardzo liczny i ż' »v 
udział. Dnia 6 czerwca 16 uczniów katolickich przystępu 'stio 
pierwszy raz do Stołu Pańskiego. Uczi iów tych przygotował po­
przednio do pierwszej spowiedzi w osobnych tygodniowych godzi- 
nach nauczyciel religii ksiądz dr. Stablewski. Starsi uczniowie 
katoliccy przystępowali w przeciągu roku cztery razy do spowie­
dzi i do komunii świętej. Stan zdrowia uczniów był w np uio- 
nym roku szkólnym w ogóle dosyć zadowalniającym: lubo - 
szłej zimie zimnica i cierpienia reumatyczne dość często się , •> 
jawiały. Mniej zi dowalniający m okazał się stan zdrowia w g-a. 
nie nauczycielskiem, gdyż prócz kilku lżejszych i krótszych sujna­
dań na zdrowiu niektórych nauczycieli zachorował niebezpiecznie 
nauczyciel gimnazjalny dr. Krause. Będąc już poprzednio prze> 

ozas dłuższy chorowitym, zachorował cigżój na początku mieidąca



3
marca i był zniewolonym przez dwa tygodnie pozosta ć w domu. 
W maju wreszcie ujrzał się zmuszonym z powodu zupełnego ze- 
słabnięcia aa siłach wnieść o dłuższy urlop. Urlop tea dano mu 
na czas od dnia 1 czerwca do dnia 15 września. Zastępstwo 
lekcyij przez niego dawanych, przyjęło na siebie grono nauczy­
cielskie, Bównież i stan zdrowia nauczyciela gimnazyalnego Ul- 
kowskiego, który już w zeszłym roku zachorował i urlop wziąść 
był zmuszonym, w roku bieżącym wcale się nie polepszył. w o- 
gtatmm bowiem czasie stan jego zdrowia tak się pogorszył, że po 
ciężkich cierpieniach dnia 24 sierpnia rb. śmierć nastąpiła. Tym 
sposobem spotkała zakład strata wprawdzie dawno przewidywana, 
ale nie mniej sroga i dotkliwa. Zm-rły od n ku 1860 sprawował 
w tutejszym zakładzie trudne obowiązki nauczycielskie; da dobra 
i rozwoju zakładu poświęcał niezmordowanie i bezprzestannie 
swe siły fizyczne i duchowe. Potrafił on zjednać sobie w wyso­
kim stopniu miłość i zaufanie uczniów, jako tćż szacunek 
1 przyjaźń swych f olegów. Dnia dwudziestego szóstego
'6 sierpnia odbył się pogrzeb jego zwłoków, a dnia 27 tgoż sa­

mego miesiąca przed południem odprawiło się w tutejszym ko­
ściele Farnym żałobne nabożeństwo kościelce za spokój duszy 
jego w których tak grono nauczycielskie, jak wszyscy uczniowie 
udział wzięii. Od dnia 1 lipca 1868 roku zostało tutejsze gimna- 
zyum królewskim zakładem Nowy gmach gimnazyalny, do któ­
rego znakomity ;lan zrobił rządowy radzca budownicy Koch, po­
stawiony przez przedsiębiorcę budowlowego, majstra ciesielskiego 
Perzyńskicgo z wielką zgrabnością i nadzwyczajną starannością 
na koszt miasta w stylu surowym, wkrótce będzie wykończony 
i stanowiąc ozdobę nie tylko miasta, ato nawet całego powiatu, 
ma być oddany do użytku zak adowi na początku Nowego Roku 
szkólnego. Od dnia 1 do dnia 10 lutego r. b. odbywał się pi­
śmienny popis wielkanocny ośmiu abituryentów i siedmiu ekstra- 
neuszów, a od dnia 12 do dnia 21 sierpnia r. b. odbywał się pi­
śmienny popis świętomichalski dziewiętnastu i.bituryentów i dzie­
więciu ekstraneuszów. Ustny popis wielkanocny abituryentów 
odbył się pod przewodnictwem tajne o radzcy rządowego i szkol­
nego dra Mehringa w dniach 12 i 13 marca, a ustny abituryen- 
cki popis świętomichalski dnia 27 i 28 września. Na Wielkanoc 
złożyło egzamen dojrzałości ośmiu uczniów klasy I wyższej 
i trzech ekstraneszów, a no święty Michał dziesięciu uczniów 
klasy I wyższej. W onu terminach egzaminacyjnych uzyskało 
więc świadectwo dojrzałości 18 uczniów klasy I wyższej i trzech 
ekstraneuszów, a zgłosiło się ogółem do egzaminu dojrzałości 27 
uczniów klasy i wyższej i 16 ekstraneuszów. Przepadło więc 
w egzaminie 9 uczniów klasy I wyższej i 13 ekstraneuszów. Prze 
padło więc w egzaminie 9 uczniów klasy I wyższćj i 13 ekstra- 
neoszów. Na Wielkanoc uzyskali świadectwo dojrzałości ucznio­
wie klasy I wyższćj: 1) Jerzy Bernhard z Gniezna, m jacy 
20’, lat, ewanielik, syn zmarłego radzcy sprawiedliwości Wil­
helma Bernharda w Gnieźnie; 2) Fryderyk Brixen z Bautn- 
garten pod Frankenszteinem, mający 20’/, lat, katolik, syn dyre­
ktora dóbr Aleksandra Brixen w Seitsch pod Gubf-n; 3l Kry- 
Styen Felckowski z Lubian, powiatu kościerzyń-kiego, ma­
jący 227, lat, katolik, syn właściciela dóbr Adama Felckowskiego 
w Lubianach; 4) Pawet Ripke z Poznania, mający 21’/, lat, 
ewauielik, syn zmar'ego asesora lekarskie_o Gustawa Ripkiego 
w Poznaniu; 5) Tomasz Ruszkiewicz ze Śremu, mający 227, 
lat, katolik, syn zmarłego szewca Jana Rutkiewicza w Śremie;
6) Jan Swinarski ze Śremu, mający 207, lat, katolik, syn 
właściciela dóbr Antoniego Swinarskiego w Śremie; 7) Jan Wi- 
niecki z Brzeźna pod Czarnkowem, mający 22 lata, katolik,f 
syn właściciela dóbr Jana Winieckiego w Brzeźnie; 8) Józe: 
Zioper z Daniszyna, powiatu odolauowskiego i ek.Araneusze 
9) Stanisław Krakowski, katolik, z Odolanowa, 10) Otto 
Linke, katolik, z Wrocławia ii 11) Erich Rudolf, ewauielik.
Na święty Micha! złożyli popis dojrzałości nczniowie klasy I 
wyższej: 12) Oskar Callier z Buku, mający 237, lat, katolik, 
syn zmarłego sekretarza powiatowego Wilhelma Callier w Bukti;
13) Antoni Chudziński ze Zdziesza pod Borkiem, mający 
20% lata, katolik, syn nauczyciela Wincentego Chudzińskiego 
w Zdz^eszu pod Borkiem; 1^) Bolesław Cichowicz z Rydiewa 
pod Szubin m, mający 20 lat, katolik, s n dzierżawcy dóbr w By- 
dleirte; l.j) Hans Funck ze Śremu, mający 16 lat, ewanielik, 
syn radzcy ziemiańskiego Karóla Funcka w‘Śremie; 16) Broni­
sław Malczewski z Procynia pod Mogilnem, n ający 21 lat. 
katolik, syn właściciela dóbr Albina Malczewskiego w Swinia- 
racu powiatu gnieźnieńskiego; 17) Eugeni Marnow ze Śremu, 
mający 1/ lat, ewanielik, syn zmarłego fizyka powiatowego dra 
Wdhetmu Marnowa w Śremie; 18) Antoni Mkołajczak 
z chrome pod L siążem powiatu śremskiego, mający 22% lat, syn 
róhika Lukaszą.-Mikołajczaka w Radoszkow e pod Książem- 19 
RobertMjBrawe z Cotwic ped Oławą, mający 24 lata, katolik.

_ J?flpSuSFr&go właściciela dóbr Bernarda Morowego w Cotwicach- 
20) Teodor Schiche ze Śremu, mający 18 lat, ewanielik, syn 
zmarłego sekretarza prywatnego Chrystyaua Schichego w Śremie; 
i 21) Eageni Walt ner z Książa, mający 21’ , lat, ewanielik, 
syn zmarłego aptekarza Ryszarda Wallthera z Książa. Teologii 
chcą słuchać: 1) Felckowski, 2) Ruszkiewicz i 3) Krakowski; 
prawa: 1) Bernhard, 2) Brixen 3) Marnow i 4) Funck; medy­
cyny; 1) W ¡niecki, 2) Callier i 3) Cichowicz; agronomii: 1) Swi­
narski, 2) Zipper i 3) Malczewski; matematyki i nauk przyrodzo­
nych: Morawę; matematyki i ięzyków nowożytnych: 1) Mikołaj­
czak; fiioiogii: 1) Schiche i 2) Walther; historyi powszechnej:
1) Chudziński; języków nowszych: 1) Linke; poświęca się zawo­
dowi wojskowemu: 1) Ripke i przeszedł do cła: 1) Rudolph. 
Według statystyki gimnazyum uczęszczało w ogóle do tutejszego 

' gimnazyum w ciągu roku szkólnego 333 uczniów, i to do klasy 
I: 55, do klasy II: 63. do klasy III wyższej: 38, do klasy III 
niższej. 41, do klasy IV: 57, do klasy V: 40 i do klasy VI: 39 
uczniów, Pomiędzy tymi było: 239 kato'ikńw, 48 ewanielików 

46 żydów, 120 miejscowych i 2)3 zamiejscowych. Z sumy skład­
kowej kwartalnej przez uczniów zakupiono dla biblioteki uczniów 
tyle dzieł polskich, ile niemieckich. Najznaczniejszy p< darunek, 
jaki zakład w ciągu roku odebrał, uczynił księgarz Teubner w Lip­
sku, ho darował bibliotece nauczycielskiej wszystkie nakładem 
jego wyszłe wydania greckich i rzymskich klasyków z uwagami 
dla użytku szkólnego, 98 tomów w cenie, 5 1 talarów. Grono na­
uczycielskie składało 13 członków, to jest: 1) Stephan, dyre­
ktor; 2) dr. iSzenic, pierwszy nauczyciel wyższy i ordynaryusz 
klasy I: 3) Sempiński, drugi nauczyciel wyższy i ordynaryusz 
klasy II, 3) Ulkowski, pierw zy etatowy nauczyciel, który 
umarł w końcu sierpnia; 4) dr. Krause, drugi etatowy nauczy­
ciel; 5) Schlusiński, trzeci etatowy nauczyciel i ordynaryusz j 
klasy IV; 6) dr. Englisch, czwarty nauczyciel etatowy i ordy- ' 
narynsz klasy III wyższej;7) Wohlthat, piąty etat jwyjiauczyciel i 
i ordynaryusz klasy III niższej: 8) Fischer, szó-ty etatowy | 
nauczyciel i ordyn ryusz klasy V; 10) ksiądz Stablewski,dr. I 
teologii i nauczyciil rei gii katolickiej; 11) pastor Balcke, na- ! 
uczyciel religii ewanielickiej; 12 Eberstein, intermisti czny na- i 
uczyciel gimnazyalny i ordynaryusz klasy VI i 13) Wangerin, ! 
nauczyciel techniczny. Naukę języka polskiego w dwóch tygodnio- i 
wych godzinach udzielał w klasie I nauczyciel wyższy dr. Szenic, 1 
W klasie II, połączonych klasach III wyższej i niższej, tudzież ' 
w klasie IV nauczyciel wyższy Sempiński. Uczniom polskim 
połączonych klas V i VI udzielał 'ekeyejęzyka polskiego Schlu- 
siński, a niemieckim uczniom tychże klas dr. Englich. W kla­
sie U zrobili uczniowie 10 wypracowań, a w klasie I trzynaście I 
wypracowań polskich w przeciągu roku szkólnego. których zada- ! 
■ia w programie są podane. Pomiędzy niemi znajdują się zada- ' 
nia, wzięte z historyi i literatury polskićj N i Wielkanoc i na

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Brą~ A. Poliertieso Zoologia dla użytku 

polskiej młodzieży niższych klas gimnazyalnych i realnych, po­
dług ósmego wydania niemieckiego oryginału, oraz i czeskiego 
przekładu profesora Jehliczki uh żona przez Ludwika Rzepec­
kiego, filozofii doktora, naucr-yciela orny »»..A.
nfej w Poznaniu. Z 481 wyobrażeniami. W Pradze czeskićj 1868. 
Nakładem F. Tempskiego. W- Poznaniu M. Leitgehsr. We Lwo­
wie i Stanisławowie J. Milikowski. In 8vo m. stroa 304. Cena 
4 złp.

Rok już blisko upływa od czasu, jak się wzwyż wymienio­
na książka w handlu księgarskim pojawiła, a jednak nikt z ludzi 
fachowych nie zajął się bliższem jśj ocenieniem. Możnaby to je­
dynie wytłómaczyć obojętnością dla prac przyrodniczych w ogóle 
albo zgoła brakiem osób, któreby z powołania i owiuny śledzić 
objawy tego rodzaju i zdawać z nich sprawę publicznie.

A przecież Zoologia Pokornego mogła była już dotąd 
zwrócić na siebie nwsgę nawzycieli tak publicznych jak i prywat­
nych Nie ubliżając poprzednim publikacyom,jak np wyczerp; nemn 
już podobno dziełku prof. Szafarkiewicza w Poznaniu i niedokoń­
czonej jeszcze historyi naturalnśj prof. Nowickiego w Krakowie, 
wypowiadamy otwar ie Dasze przekonanie, że ogólnie rzecz bio- 
rąc, lepszój publikacji nad tę, o której mowa, w języku polskim 
nie zn my. Dr. Pokorny, dyrektor wyższego zakładu naukowego 
we Wiedniu, używa w świecie podagogicznym znacznej powagi, 
już to w skutek ustawicznej troski o zaopatrzenie młodzieży 
w coraz to lepsze podręczniki historyi naturalnej, j»k i tale> tu, 
z jakim usiłowania swoje do skutku doprowadza. Zoologia jego 
rozpowszechnioną jest dzisiaj w całem państwie austryackićm, 
gdzie mimo odrębne w każdym kraju drogi wychowania, docze­
kała się tłómaczeń na kilka języków tejże monarchii. I na pol­
ski język była ona przed kilkunastu laty tlómaczoną, i natych­
miast zaprowadzoną do wszystkich szkół galicyjskich. Tymcza­
sem okazała się dzisiaj pi trzeba nowego przekładu, gdjż i ory­
ginał sam przez ten czas uległ znacznemu przeobrażeniu. Wyma­
gały tego tak ogólny postęp w naukach przyn dnu zych, jak 
i odmienne zapatrywania się na metod)kę i dydaktykę szkolną.

Pan prefestr Rzepecki, który na życzenie naktadzcy nowe­
go przekładu dokonał, nie ograniczył- się jednak na samym ory­
ginale. Po bliższem rozpatrzeniu się znawcy zobaczą, że używa! 
nietylko prac ojczystych: Kluka, Wodzickiego, Pietruskie- 
go, Wagi itd„ w za6tósowaniu do Fauny krajowej, lecz i rezul­
tatów badaczy zagranicznych, jak Brehma, Wackernaela, 
Altuma, tudzież czasopism frtncusk:ch, o' ile na to pozwalały 
ramy książki przeznaczonej dla szkoły. Mamy tu na myśli mia 
nowicie te miejsca, gdzie jest mowa o gorylu, upiorze, koniu, żu­
brze, jesiotrze, pszczole, jedwabniku, a mianowicie o pająku (sir. 
2ć9). W tom ostatniem zaznajamia nas tłómacz z zupełnie no- 
wemi odkryciami o locie pająków w powietrzu, oraz daje. 
nieznane dotąd, a przynajmniej mjlnie podawane wyjaśnienie tak 
zwanego babiego lata.

święty Michał mieli abituryenci do polskich wypracowań piśmien- 
°astęPoj?ce zadania: 1) ,,W jaki sposób odwdzięczamy się 

zakładowi za wykształcenie w nim odebrane?“ i 2) , Co stało na 
przeszkodzie podbiciu Germanii przez Rzymian ?'■ Publiczny po­
pis szkólny odbył się w piątek dnia 1 bm. Przed południem po­
pisywały się klasy 1, II i HI wąższa, a po południu od 2’/, do
57, godziny klasa IIT niższa, klasy IV, V i VI w religii, w ję­
zykach łacińskim i grfckim, tudzież w historyi nowszechnći ieo- grafii i matematyce. W sobotę dnia 2 bm. odb^M się uroczy­
stość zakończenia roku szkólnego. Mowę łacińską Amorem 
patriae apud veteres fontem fuisse maximorum faci- 
norum,“ miał abituryent Antoni Mikołajczak mowę fran 
cuską „pour les coeurs biennés que la patrie est chère!“ 
abituryent Oskar Callier, mowę niemiecką , Ueber das Theater 
des klassischen Altertbums * abituryent Eugeni Walther 
i mowę polską .,0 ile geniusz poetycki Słowackiego i Szylera od­
stąpił od prawdy historycznej w przedstawieniu M ryi Stuart“ 
abituryent Stanisław Malczewski. Wiktor Moisykiewicz, 
uczeń klasy I pożegnał abituryentów w imieniu pozostałych 
uczniów. — Nowy rok szkólny rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 18 października rb. W sobotę dnia 16 października odbę­

dzie się przedpołudniem przyjmowanie, a popołudniu egzamen 
mających być przyjętych uczniów. P pmuuniu egza

Kiwał oî dłuCż?reIro^,J’7nym Pawiloniku koło Harcburga usłu- 
swa zwinność i ^n«h.» Cz?SU .SjUZ4cy, który przez swój spryt, 
oprócz teeo mówił n ŻJznd zJedna^ s°bie powszechna miłość, — 
wszakże i sł,^ ?z?k?™; a’e ™ dziwnego, -
padł niedaleko^nnwik,0*6 ,by<\ ka8w*st4- Dnia 28 września b. r. 
natychmiast ażih" t'a s,trzał’ a odważny nasz służący wybiegł 
spokoto 7n»l» zbadać Przyfzyn? ’ wyśledzić zaburzyciela
WP bHżśzvZStó,nnpi°’ CZeg° SZt ’ PF?y téj "ka'Z>'i jednak wszedł 
w onzszy Stosunek z nogą zaburzyciela spokoju i to zaznaiomto- P?ci^8nę.łl,.za s°bą zemdlenie. Beszta Służby pawilonowéi 

legła się, zaniosła omdlałego do pokoju i położyła do łóżka. 
Natychmiast posłano także po lekarza; zanim jednak ten nad­
szedł, było juz po służącym. Przez to nie chcemy jednak Dowie­
dzieć że on umarł; bron Boże! podczas trwaniamdłnścinalta- 
piła tylko nieznaczna metamorfoza: z służącego zrohiłi sie słu- 
ząca. - Obecni temu wypadkowi nie mogą się dotąd pogodzić
!iommioZsuW1Sklem natUry’ ‘ prZypiSUjil takowe Vvższ}m zrządzę- 

Bz. Pol,

. , — * Przepych ślubny. Dzienniki peszteńskie opisują n;e- 
słychany przepych, z jakim odbył się w Peszcie ślub hr Karo 
lyego z hrabianką Małgorzatą Csekonics. Pomijamy wszystkie 
szczegóły ceremoniału, a dla naszych czytelniczek podajemy tu 
opis ślubnego ubioru państwa młodych. Panna młodaJ libra«» 
była w ciężką jedwabną suknią, której materyą zmówiono T 
przednio w pierwszorzędnej fabryce francnskiói ''1 z, m.ôwioao P«- 
rzutkę, ktôréj wartość wynos? 16000 złr Gowe nS . ,\-a’ 
niry zdobił wieniec kosztowny brylantów. Nie lïi^w 
i kosztownym był ubiór nana młodego. Po odbytym ślubie nać" 
stwo młodzi 1 całe nadzwyczaj liczne grono gości' weselnych’udało 
się w 50 przepysznych karetach do pałacu panny młodój d *

□ 77 * Próżny skrotnnlś. Jockey opowiada nastenniaea 
anegdotkę o Napoleonie I. — Polował on w Font ,inebleau?f 
tern swoim Jérome i z swym szwagrem Mu-atem. Jak to się zwy­
kle dzieje, spisywano i wówczas co kto zastrzelił. Jórome za­
strzelił 200 a Murat około 150 zająców, cesarz sam zaś zaledwie 
15. — Pomimo to był on bardzo z siebie zadowolony, zaciera! 
ręce i junaczył: „Na mnie wypadnie najmniej 200 sztuk“, ode­
zwał się po chwili Murat, znając dobrze słabą stronę Napoleona, 
kazał w sjiisie zredukować liczbę, przez Jêroma zastrzelony h za­
jąców na 20. a liczbę UO zająców, które sam zastrzelił, na 50 
i dodał wynikłą ztąd sumę do toj małej liczby Napoleona —„Wa­
sza cesarska mość raczyła się pomylić — odpowiedział Murat — 
nie 200 lecz 295 zająców poległo z rąk waszej cesarskiej mości“
— „Wiedziałem o tém — rzekł Napoleon — nie dniałem jednak 
obrażać próżności innych mjśliwych, przeto wołałem nieco ustą­
pić z méj wysokości cyfry na rzecz tych, którzy tak małe mieli 
powodzenie.“

świszczą nJu»?1ja7 np' 0 7ne,kości SU3ła w porównaniu do 
w rzeki’n«™ e?l°*C'’ Jaki6i rybJ 7 morza' zaPn“czają sie 
i usunąć ’ 1 lnDfl P°mnieJsze!. dadz^ B,ę iatwo dostrzedi

lyle o rzeczy.
„„u Wrg-Iędenl Jęi-Tka aut°r dobierał z terminologii naszej 

yJ ,traful.^ze 1 naj”'ęcój polskie. W razach, gdzie polscy 
skiói nnmo 1 mu by<! przewodnikami, rozszerzał zakres poi- 
cwa nomenl£latury zoologicznej już to samodzielnie, już to przy- 

Da™ !radcie bardzo niektóre wyrażenia czeskie Mnie- 
iaka pod ty,m wzglę<tem praca jego mieć będzie nie-
jaKą wartość dla naturalistów z powołania.

„ 0 to razem wzięte podnosi jeszcze liczba około 500
w tim w.iia •' ktdre śmiało stanąć obok najlepszych
nczpnij. mt a -le llu3tra5yi zagranicznych. Kto miał sposobność 
moc dohrć; dklei-y T £a,ęzi nank, pojmie, jak wielką jest po- 
żvwvch liihCa°nlaŻ vy inekoloro'wa' ćj ryciny, w braku okazów 
wych i ’t d do“ryck preparatów dermatologicznych, spirytuso-
naszóm^d^a b’^V * ™ocny, druk wyraźny, cena w księgarstwie 
wyższych zak^óńJyk \Ufat viają dziełku wst«P do wszystkich 
wiinoBno łwa bw »aukowych. W szkołach elementarnych po- 
wfWono być przynajmnićj w ręku nauczyciela. S.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
dziórniu *doCpnnA,eI' ^.Tr!;5iela pisM pod dniem 11 paź- 
mało było e-D ?a Cz^'rt^°wym targu n< chmiel
miasto \utpi«leda,iąi:-yCb' Producenci zdają się umyślnie omijać 
ceny ^SZe’ ponlewaz obawiają się, iż za niskie osiągną

ciągnieniu 4 klasy 140 król, 
wygrane po 5000 tal. na nr.

12051 
44637 
584 0 
80163

,.Przy dzisiejs2Ćm dalszém 
pruskiej loteryi klasowéi uadtv 3 
68(196 68264 i 85,695. 
i 76798 Wygrane po 2000 tal- na numera: 6555 22843 60055
, 38 wyíranych po 1000 tal. na numera-, 5386 6740
14385 19066 22112 23391 24548 27787 28005 30544 40201
44807 45604 47112 47747 50955 5)898 55788 57597 t
64491 65831 66403 69700 73536 75863 76136 76509 78621
81092 83760 8)373 88079 i 93707.

44 wybranych po 500 tal. na numera: 265 1437 1875 
1899 4711 7285 9290 11519 11696 1414818453 20504 22468 26390 
26449 27146 31700 3“213 32293 36130 3SO72 39391 41145 41622 
45356 47259 4'357 49791 50084 53222 63073 65017 67894 68315 
69788 73855 75/16 83886 86298 86331 87150 87242 90956 
i 93639.

75 wygranych po 200 tal. na numera: 279 824 1006 
2110 2551 3547 5810 6323 10874 12921 14099 15386 1847419416 
20729 Ż0733 22059 22083 22170 22455 22658 23719 25490 26130 
26572 29401 29935 31197 32624 34138 34493 35375 36408 
37823 37911 40107 43353 47262 48459 48467 48658 50352 
5'028 56489 57890 61087 611>8 61423 61683 62398 65223 
69432 714'1 72613 76650 77105 77408 77716 78510 79427 
80.503 80969 85064 86268 883J8 89398 90663 91066 92018 
i 91532

Berlin, dnia 13 października.
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

36880 
51904 
66065 
796 9 
93575

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 października.

BAZAB. Żychliński z familią zUsarzewa, hr. Szołdrski z fami­
lią z Brodowa, książę Czartoryski z Rokossowa, Hulewicz 
z Młodziejewic. Moszczeóski z Wiatrowa, książę Masabki z Ga- 
licyi, hrabina Czapska z Poledna, ks Radziwiłł z Warmbrunn 
Ruszczyński z Łabiszyna, dr. Wiśniewski z Miłosławia.

HOTEL DU NoBD. Jaraczewski z Głuchowa, Henmann z So­
kolnik, Sypniewski z Zamku Neusch, panna Guyot z Ben- 
dlewa.

HOTEL PARYSKI. Naganowska z T^orzymirek, Górski z Smo- 
guka, Szeliska z Chnciczki, Jarantowski z żoną z Mniszewa 
Wolaóska z Barda, Poplióski z Budziszewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM Okulicz z Lubiatówka 
Drze ska, Lewińska i Prądzyńska z Nowegndworu, Bogdańska’ 
z Wojciechowa, Połczyński z Zakrzewa, Chmielińska z Jara­
czewa, dr. Paczków ki z Gniezna, Bogusławski z Berlina, Gar- 
czyńska z córką i Podleska z Węgorzewa, Sertdyńska z So-

TlLSttBiia rurTKL, OKRMj 'Heiauctri » w-
z Królestwa Polskiego, Tryburski z Nadmylina.’ ’ * 1

H0TJ'« Malczewski z Smolar, bracia Górscy
z Królestwa Polskiego.

°cn nmL Rychłowski z Drobnina,
Szołdrski z Garzyna, Zakrzewski z Żabna, Dobrzycki z Bą- 
blma, Sulerzycki z Nowej wsi, Grudzielska z Soleczna.

?Y 1 I SA Hoij-j !>h t- ZheNsKI. Błociszewski z żoną z Kłoń,
Radoński z żoną z Rudnicza.

Vs »aii«-ia«śei gipMow?.

i-’letsSn ąnłzwłBńaif a 14 października 
Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. żąd. _

Po-nańskio rowe 4 lj8tv zast 81V, tal płacono — P->zn. 
b=rv rent. 841, żądano — Pozn. 5% obligacye pow. 981', żądań. 
Akcve banku prowinc. Pozn.— plac —Banknoty polskie 75’ B płac 
Pols, listv likwidacyjne — tal. płc — Pozn. 5% oblig. tmej- 
placonń t8 — Akcye poznań. banku realn. kred. — tal.
nilr 4^/yt0: .?Tpow; ~ wę pli; na jesień 43’/« paździer- 
irriidzû- Saco7!*'6™'1*' ’sto™d 427, listopad-grudzień 42’/,, 
fłatońt 1869'styczen 1870 — na wiosnę 1870 r. 43 tal.

nik Uiv°Wh!: (Z 1b,O,czk: ) wyP°w- 9000 kw-i na Paździei.
lR7n” lstop- 14'« grudzień 14’/, styczeń 1870 — 

płacono0 marzec —‘ kwiecień-maj w związku 14’/,, tal.

<SSel«Stt |>«-riiAnżia, 13 października.
Przy slabém ¡usposobieniu obrót wszystkich papierów był 

bardzo mały. J
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97 żąd 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) łOl3/, płac. Ohi. pstwa (47,) 78’/,
płac. Poż. pstwa prem. z r. 185.5 (37,°/0) 1147, płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (37,o/o) 70’,, płac, dto (4%) 
79 płac, dto (4’/,%) 85’., żąd. Pozu. nowe (48/„) 8P/, płac. 
Listy rent. Pozn. (4°/0) 84’, płac. PruBk. (4°/0) S5 żąd.

Walory zagraniczne : Austr. metal. (5°/,) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73’/, płacono. 
Losy kredytowe z r. 1859 867« płac. Losy z r. 1860 (5®/0) 77’/, 
płac. Losy z r. 1864 (4°/0) 64 żądano Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5°,0) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5°/0) 
1227,—3'/,—3 płac. Rosyjsk.-pol.-oblig. skarb. (4'/0) 67’/, płac. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5°/0) 91’/« płac, dto cząstki po 
500 złp. (4°/0) 97 płac. Polskie listy zast. 3 era. w rs (4°/0) 687,

?eciaLSSa'iV//‘ Wi03?' (S%) 5S‘Z‘ '
recKa pożyczka.41 /»—’/< płacono. Ameryk, pożyczka «» A f -
Lud%ikAkłOlt k#i* Kok a,to(L 118 P^no Gai.-^r' 
w.« k - 21 ¿7?/ "71 P,Mono. Austr. franc. 205—4 pL.c • 
War;?z-«*ei. 57 >A płacono. Banki IM. Austr. kredytowe mot 
i,ioob- 5* Piae°no- ,.Poznaóskie prowincjonalne 102 .

trbanlŁ i18 płac’ Ceilył ^P- Hubnera (*»/»•/») 
100’/, W- Hansem. (4'/,%) 91 płac. Henkel (4'/, •/.) - ż^ 
Meming. (4>/t%) — płac. ' '
hm. ,P8zen;ca: 2100 funt, w miejscu 56-72 tal.; żółta meklen- 
S m,1 ’?łstatł™ Płicoi 2000 funt na paźdz i p«ź.!z. to\57-'h~69J,8t'g?ds!- 58,'‘-59,> »«I- płac. Żyto 2000

polski 25’/, 26’/,, zachodnio pruski 277,—’/,, pomorski 28 tal 
z.kfleiP»«î ;ji» Paźdz. 27«/1-’-,_7„ paźdz*-listop. 26’,, na 
wiosnę 26 /, tal. płc. Groch: 2250 funt, do gotow. 62- 68 tal., 
ee P,ae„ę. , Ri®P: 1800 funt 93—103 tal. Rzepik:
92—102 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 12’/, tal 
płac.; na paźdz. 12 7,, paźdz.-listop. 12’,-’/,,, listop.-grudz, 
12'/,—% tal. płac. Olej lniany-. ioo funt, w miejscu 11*/, tal. 
Olej skalny: w miejscu 8’/, tal.-, na wrrzes.-paźdz. i paźd.-list 
8*/i, tal. Okowita: 8000% Tralleaa w miejscu bez beczki 16 
—15”/„ tal. płac.; na paźdz. 15’7„—16, pażdz.-list. 15’/,—7« 
—'/„ listop.-grudz. 14’/, —, tal. nłac.

Ctietd* »roelanska, 13 października.
(A)tolf Karmińskij.

Pszeni c',a: dowóz mały, pr. 84 flint, biała nowa 66— 
72 — 78 Jsgr., żółta aowa 61—69 —74 sgr., piękne gatunl.i nad 
notowanie; pr. 2000 funt na bieżący miesiąc 60 talara żą- 

Zyt0: wi.scéi nważane; pr. 84 funt, w miejscu szląskie
59—60 sgr., najpiękniejsze 62- 64 sgr. 2000 flint, na bie- 
źący miesiąc 46 talarów żąd. październik-liatopad 44 tal. Diá­
cono listopad-grudz. 43*# tal. płac. Jęczmień: bez zmiany« 
pr. 74 funt, w miejscu 45-49—52 sgr., najpiękniejszy ad 
notowanie płacono 2000 funt, na bieżący mleBiąc 47 tal żą. 
dano. Owies bez zmiany pr. 50 funt, w miejBcu nowy 27 
—30 - 33 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 42 talary żądano. 
Groch, bez dowozu, pr. 90 funt, do gotowania 65—70 sgr, 
na paszę 60 - 62 sgr. Wyka: obrót słaby, p. 90 iunt. 60— 
64 Bgr. Bób: żądany pr. 90 funt. 70—76 sgr Łubin: obrót 
ma‘y’,rRr' 48—52 sgr. Kukurudza: ceny trzymają się,
fr', A“*- 60—61 sgr. Koniczyna: bez handln, pr. 100 
funt, biała — tal., czorwona — tai. Tymotka: zaniedbana, 
— tal. Siemię konopne: mało ochoty do kupna, pr. 60 
funt, brutto 60—64 sgr. Nasiona olejne mato ofiarowane, 
pr. 150_ funb brutto. Rzep zimowy: 222 - 240—248 sgr. Rzi- 
pik zimowy: 222—230 - 234 sgr., najpiękniejszy nad not. pr, 
2000 funt, na bież, miesiąc 114 tal. żądano. Oléj rzepiowy: 
słabiej ;_ pr. 100 funt w miejscu 12’/, talarów żądano, na bie­
żący miesiąc 12%, tal. płac, i żąd. październik-liatopad 127, 
tal. płacono i żąd. listopad grudzień 12'/, tal płac Kuchy rze- 
piowe: żądane ; p. 100 funt, w miejscu 67-----69 sgr. Oko­
wita: staléj pr. 100 kwart à 80*/, Troll, w miejscu 15 tal. 
żądano, 14*/, płacouo; na bieżący miesiąc 15—14”/,,—’, tak 
płacono, październik - listopad 147, talarów płacono listopad* 
grudz. 14’, talara płacono. Urzędowyjkurs: Austryack. bank.
83'.«—% płacono. Rosyjsko-polskie 76'/,—•/, płacono.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revaleidère p. du Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka:, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzjwćj, 
i ęćherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi n wych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalesrière du Barry po dwudziestoletnićm bez 
skutecznym używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od w-zelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornej Reralescièro da Barry, która 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jéj talerz pełny i że do­
brodziejstw jej nachwalić się nie moźo. (Korespondencya z G ą» 
zet te du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. PJunkow 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bréhan od 7ietnich cierpień wątroby i nerwów, wy- 
i-fiuiiuięcia, nezsenności. hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart do Hecies, aenatoT, od złój strawnożci, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8¡2: Pani Marya 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrnkcyi, niestrawności, astmy 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ro­
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcji 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzpć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70.000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bréhan, hrabinv Castle Stuart, 
dr. dr. v\ urzer, Stein, Augelstein, Shorland, Ure, Harrey itd. ltd. 
Itóryih kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można pTzez wszystkie apteki lub zá zaliczkę 
od Barry du Barry i Sp., "Wiedeń, Freiung No 6, III piętro. 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek" za 
inne środki a żywi lepiej niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia '/a funta za 18 sgr,. 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tai. 
20 sgr., 12 funt za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Rera- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 

I sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie, 
178 Fryderykowska ulica; Félix & Sarrotti w Berlinie, 191 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie- 

i dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambnr- 
: gu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera; w Lipsku u 
! Teodora Pfitzmann, Jiweranta nadwornego; w Wrocławiu u S, 

G. Schwartz, Edwarda Grosa, Gustawa Schols; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u Rebskego- 
w Hanowerze z Reyersbacha i we wszystkich miastach w han:
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.

(Nadesłano).
Ważne dla wszystkich doniesienie!
We wszystkich branżach, szczególnie zaś we względzie ulu­

bionych ogólnie premiowych losów państwowych usprawiedliwia 
i zaufanie z jednéj strony uznana prawość firmy, z drugiej wy- 
I pływający ztąd ogromny odbyt. Znany dla swéi punktualności han- 
1 del papierów państwowych Adolfa Baaa w Hamburgu ka/demu 
1 gorąco polecić można. [6125]

Za przesłaniem 8 sgr. w asyguacyi poczto 
wej przesyłam takowe wszędzie frąuko.

J. Priebatscha księgarnia
w Ostrowie.

wczorajszego. Celem uroczystego 
pogrzebu zapraszamy wszystkich 
członków obu cddziałów towarzy­
stwa straży ogniowój na piątek dn. 
15 bm. po południu o 3 god.inie.

Miejsce zebrania się jest Wro- 
niecka ulica No. 5. [6591],

Poznań, d. 14 października 1869.
Dyrekcya.

Dzieje Nsrodu Polskiego.
Dla Ludu Polskiego i Młodzieży skreślił 

Ch»eigz«TC8ki. 202 str. 1 63 o- 
brazki. Cena sklepowa 77, sgr. Do 1 li- 
stopsda rb. trwa jeszcze przedpłata w nastę­
pującej cenie: 3 egz. 21 sgr., za co się prze­
syła franko, za 1 tal. 5 egz., za 2 tal. 10 

za 4 tal. 21 egz., za 5 tal. 27, a za 10 
60 egz. Za opr wę w pólpłótno dopła­
tę l sgr. 3 fen., a w półskórek 2 sgr. 

za egzemplarz. Należytość do talara można 
markami pocztowemi w zwyczajnych listach 
przesyłać. Listy dochodzą pod adr.

J- Clsoelszewgkl. Poznań. 
Walne zebranie Towarzystwa 

rólniczego powiatów Pleszewskiego 
i (Wolanowskiego odbędzie się w 
Ostrowie dnia paŹflziCl'- 
Ilikćl o godzinie 2 po południu, 
na które zaprasza (6318)

J!łir®&cya.

W moim nakładzie wyszła co dopiero:

Mapa ścienna
i naocznej nauki miary i wag metrycznej, 
lejmująca zarazem tabelle do porównania 
aryęh i nowych itd. jako tćż nowych 
starem! miarami i wagami, tabelle po 
dalu i przedstawienia itd. Cena 7’ , sgr.
Ponieważ nowe miary i wagi już z począ­
łem przyszłego roku wejdą w użycie, prze­
ważną jest rzeczą, aby już teraz z niemi 

? zapoznano. Powyższe tabelle są bardzo 
sktyczne i ułatwiające pogląd na rzecz, 

czego polecić je moż: a tak do użytku 
iktycznego jako też dla biot, kantorów, 

itelów, mianowicie zaś dla szkół -.tekst 
'¡ki i niemiecki), dla czego pozwalam so- 
e zwrócić na nie uwagę panów inspekto-
iw 3zkół i nauczycieli (6186) ¡CZA(HlhOW < OWaCZyS-

twa Pomocy Ttaukowej 
imienia Karóla Mar­
cinkowskiego dla po­
wiatu Międzychodz- 
kieg-o odbędzie się 

dnia 10 listopada r. b. 
o godzinie 2 po poł. 
w domu pana Riisse w 
Sierakowie. O liczny 
udział prosi (6556)

Komitet.
gejestra gospodarskie, 
Formularze kościelne, 
Księgi kupieckie. 
Formularze dla władz

gminnych posiada gotowe lub 
według podanych wzorów spiesznie wykonuje 

Zakład litograficzny (5921)
S«łegwehleyOł w Bydgoszczy.

Abonament na muzykalu
pod znanemi burtlzo kor%yatnv- 
mi warunknmi polecają (6440

Ed. Bote i G. Bock,
nadworny handel muzyk. 
Poznań, ul. Wilhel. ¿1.

nwiązków zaraz może nastąpić. Listy fran­
kowane uprasza się do Roszhowa pod Sko- 
kami dla B. N. (6563.j

Kandydat phll., Polak, życzy sobie przy-
j jąć miejsce donion eg« nauczycieli*

w Księstwie albo w Kongresówce.
Bliższa wiadomość pod adresem M. H.

Poznań poste test. [6488R

Piękny wysoki kram z oknem wysta- 
wnem, drzwiami szklanemi i urządzeniem 
ga/owćm, stosowny nader do handlu cygar 
lub pracowni zegarmistrzowskićj, jest do wy­
najęcia i natychmiast objęty, być maże.

Bliższe szczegóły u właściciela [6542.]
Jnlinsza Schedinga nast

Walne zebranie
Mlynaras,

obeznany dobrze z prowadzeniem młynów 
parowych poszukuje od św. Wojciecha miej­
sca. Bliższa wiadomość pod adr R DrX0' 
Wletkl w Zakrzewie pod Kłeckiem. ’ 

[6566].]

Młody człowiek, Polak, posiadający język 
francuski, niemiecki, muzykę i śpiew, mo­
gący przysposobić do średnich klas gimna­
zjalnych, poszukuje miejsca. Objęcie obo-

Ilandel muzykaliów 
Schleslngera 
w Poznaniu 

Wilhelm, ulica 25. 
otrzymuje codzien­
nie nowe muzyka- 
lia i poleca takowe 

łaskawego u- 
względnienia. Abo- 
nowaó moina w 
nlój pod nader kó­
rz ystneml warun­
kami. Kompozycye 
polskich i franca 
zklch mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tak że wszel­
kim zadość możaa

Dla rodziców!
Z rozpoczęciem kursu gimna­

zyalnego w Śremie przyjął­
bym jeszcze kilku uczni na 3tół i 
Etancyą pod zapewnieniem SCI“ 
słegro dozoru i opieki. 
Żona moja będąc za granicy 
kilkoletnią współpracowniczką, w z 
kładach znakomitych mi 
zycznych, udziela podług m j 
przystępniejszej praktycznej me­
tody lekcyi na fortepianie 
własnym, młodzieży obojga płci i 
narodowości Z wykładem 
ojczystym jak niemieckim.

E. Soholnickl,
w Śremie naprzecim gimnazyuu

dom p. Sieverth, (625 '



Pirymaner tnL gimnaz. Iryder. życzy 
sol»-- ,•:•:•? .elaó lekcje. Dowiedzieć się mo- 
2I>0 pod No. 2 II piętro, Butelska ulica.

[6563j.___
Na nadchodzącą porę polecani wielki 

dobo.- mych nowych wyrobów, jako to
jedwabiów, szali, 
ssatery i na suknie każ­

dego rodzaju, 
płaszczy jesiennych i

zimowych,
żakietów, kabatów, blu­

zek,
kostiumów, halek, ba- 

szlikow,
również wszelkie do branży tej należąco 
artykuły.
Poznań, Rynek 63. [651O.B

.Tako ««ręezarka poleca się
E. Grocholska,

[6570.) Wrocławska ulica 30.

Uczeń gimnazjalny lub szkoły re 
alnej znajdzie pomieszczenie i opiekę rodzi­
cielską w Poznaniu przy Wrocławskiej ulicy 
No. 15 w podw. na lewo. [6585.]

Najnowsze kapelusze, ssroikl 
itd. w największym wyborze poleca

M. Złotnikiewicz,
[6567.] skład strojów,

Rynefe

l’eznia z odpowiednióm wykształceniem
£oszukuje handel towarów 
dałych i drobnych

szmnklerskich, 
[6583.]ch i drobnych [6583.]

W. Hortaka,
Do pana C- hebrniann w Eswen. 
Od dawna dręczyła mnie pedogr« w 

glonie a przytóm miałem rzadkie 
włosy. Po użyciu butelki Toorhof- 
Cieest zgubiłem fatalną pedogrę w gło­
wie prawie zupełnie, a głowa moja okrywa 
się nowemi włosami. Dziękuję Panu jako 
tóż wynalazcy gorąco za to, proszę 0 poda­
nie tych kilku wierszy do wiadomości pu­
blicznej, ponieważ środek ten każdemu 
podobnie cierpiącemu usilnie polecić mogę. 

Barmen. Eeup. Serner, kupiec^ 
Sprzedaż wyłączna za butelkę 15 3gr 

butelki 8 sgr. u Józefa BiaseS&a, w Po 
znaniu Rynek No. 48 [6418.]

Księgarnia ». WeJsMer«. poleca wszy 
stkifc «zenwta potrzebne dla kościołów.

[6564.1

Kotiert Schmidt,
(dawniej Antoni Scbmldt.)

b
Garderobę męzbą

Porabia i odnawia co 
i ¿A do mody gustownie i 

tanio Za?iiad do re-

pj stawów. garderób. 
'WB ćsticiiscll, j
B? 's dawniej Winter,

■ Auznań, ul. Wilhelmowska No. 26, 
naprzeciw poczty. [6572]

Przyjmuję konie na stajnią lub do ujeż 
dżania po umiarkowanych cenach, oraz daję 
lekcye konnej jnidy, o czóm za­
wiadamiając szanowną publiczność, polecam 
się łaskawym jej względom.

Bailing,
[6501]. ulica św. Marcińska No. 58.

| Chemia, pralnia i 
farbiernia

E«l. Onemseh, dawniej Winter,, - 
ul. Wilhelmowska 26, naprz. poczty, IM 

pierze jak najpiękniój wszelką gar­
derobę męzką i farbuje takową

| trwale bez poprucia takowój, przy- 
I wraca zgasłe kolory i nadaje każ­

dej sztuce prasowany fason po ce-
I na,h bardzo tanich i szybko. [6573J

Ueznla do eubłerni poszukuje 

[6582.] S. Sobeski.

§ Frankfurtskie I in- f 
i ne oryginalne pań- ! 
stwowe losy pre-

A. Hoffmann,
puszkarz,

Poznań, Wodna ul. 24,
poleca po dostępnych cenach i za gwaran- 
cyą dobrego strzelania wielki swój skład 
broni myśliwskiej, lefoszówki, dubeltówki, 
od 20 tał począwszy, wszystkie gatunki in 
nej broni palnej. ’ [4827J

Przybory myśliwskie każdego rodzaju jako 
taż nalepszy proch i szrót zawsze są w za­
pasie.

11
wielkiSwój wielki skład

haszlihófF i kapot, 
Tran, gorsetów i kry­

nolin,
wszelkich trykotów 

dla panów i dam, 
|poóczochi nadróbków,]

jako tóż
wełny do pończoch 

i wszelkich towarów 
krótkich poleca po bar­
dzo tanich cenach

¡Max Hey mann,!
(dawn. Z. Zadek 1 Sp.]5. Nota ulica 5«

w * Lfclpolecalinowe prawnie są [6592]. 
dozwolone.

IBaleyZe po szczęście do
Hamburga!

Jako jedno z najkorzystniej-, 
szych i naj p ewniejszych przed- i 
siębiorstw poleca podpisana firma * 
bankewa połwlerdzosie i j 
giraraiitunaiie ze strony 3 
rządu i
KieUsie losowanie i 

pieniędzy 
przeszło jednego miliona 

470,000 tal.,
którego ciągnienie wygranych rozpo 
czyna się już

Winogrona
[na składzie w Oehmiga Hotelu Frań uskim

SsB«»kal-ki,
z Dolnej Wildy.

Średzkim powie-

Z powodu szczególnych 
stósunków familijnych

są do sprzedania dobra rycerskie w Gór­
nym Szląsku. Leżą one w pięknej okolicy 
w bliskości miasta powiatowego i w oddale­
niu 1’/, mili vd kolei żelaznej i obejmuj» 
4400 morgów, pomiędzy niemi 3500 roli i 
łąk w wysokiej kulturze. Tak żywy jak i 
martwy inwen arz jako też budy nki znajdują 
się w najlepszym stanie a oprócz tego po 
łączoną z tćm jest gorzelnia i inne agrono­
miczne zakłady fabrycznd w ożywionym o- 
broció.

Na Set wiele zabezpieczony stan hipoteczny. 
Jako zaliczkę żąda się 70—80 tysięcy. 
Wszystkie inne szczegóły bliższe na fran­

kowane zapy tania sub A. 6781 w ekspedy- 
cyi anonsów Rudella tttosse, Berlin, Fry- 
derykowska diica No. 60. ¡6565.]

innliie państwowe
losy premiowe,

v, które wszędzie prawnie grać wolno!
Najuowsze

losowanie kapitał
gwarantowane i potwierdzone przez 
rząd wysoki, w ktąrem ciągną się tylko 
wygrane, rozpocznie się dnia

20 b- ni.
Wygrać się w powyższem losowaniu 
p .. stwowóm mającą sumą jest kapitał
przeszło milion tał.

a wylosowaną będzie w następujących 
większych wygranych,

250,000, 150,000, 100,000,
59,000, 40,0G0, 25,000, 2 po
20,000, 3 po 15,000, 3 po
12,000, 11,QOO, 3 po 10,000,
4 po 8000, 5 po 6000, 11 po
5000. 4000, 29 po 3000, 131 
po 2000, 6 po 1500, 5 po 1200.' 
156 po 1000, 206 p0 500 i 
w^ele wygranych po 300, 200 
itd.
Wygrane odebrać można w każdym 

domu bankowym.
Cały oryginalny los pań- 

«tłiony (nie promessa) po 3 tal., 
pńł lub po 1 tal. przesyłam 
za gotówką, na życzenie i za awansem 
do najdalszych okolic akuratnie i dys­
kretnie. Wygrane i urzędowe wykazy 
wygranych przesyłam natychmiast do 
rozstrzygnięciu. 1

W ostatnim czasie wypłaciłem moim 
interesentom w tutejszej okolicy znowu 
MK*A? ’’«ranę jako to 100,000,
OUjUUU lt(I. '

J. Uammann,
Um lisnuSi. 5 wekslowy] 

w 51 ambtirgtt.

Or}i

dala SO imźdzh-rnlltu rft. 
aą&tite&aSn te arzĘdotruli 

są postasroul«jiese.
.Ciasną się tyłku wygrane.

Główne wygrane są ewent.:
RS. 250,000:

150,000; 100,000; 50,000; 
25,000; 2 po 20,000; 3 po & 
15,000; 3 po 12,000; 3 
po 10,000; 4 po 8000; 5 
po 6000; 11 po 5000; 29 

$fpo 3000; 131 po 2000; 6 
po 1500; 5 po 1200; 156 
po 1000; 206 po 500; 6 po 

H 300; 272 po 200; 11,800
K po 110 itd. itd.

w ogóle przeszło 25,000 wygranycn.
Za przestaniem pieniędzy tub za- 1 

liczką rozsyłam „oryginalne losy ^§5' 
państwowe“ do powyższego ciągnie- k’7

.■Wy nia po następujących, planem ozna- 
czonycb stałych cenach:

Cały los tal 2 — pół losu tal. 1 
— ćwierć losu 15 sgr. pod zaręczę- rb- 
niem rajafenr» tnlejszej usługi. — 
Każdy uczestnik dostaje odemnie i

_ sam do ręki oryginalne losy pań- 
stwowe a brać ich nie należy za 
zakazane promesy. Plan orygi- 
nalny dodaje się bezpłatnie do ka- 

At żdego zamówienia a wygrane wraz 
z listami urzędów emi przesyłają się 
interesentom punktualnie.

W skutek zaufania, jakie losy te hż 
tak szybko sobie zjednały, oczeku- 
ję znacznych z'eceó, które aż do 
najmniejszych zamówień wykonuję tg 
do najdalszych nawet okolic.

Uprasza śię o rychłe udawanie «T 
się bezpośrednio do handlu papie- 
rów państwowych, który ma sobie 
takowe polecone (6124)

Ado fa Haas,
w Hamburgu.

Większa liczba wygranych 
pada zwykle do mego de­
bitu a dnia 28 kwietnia i 14 
lipca roku bieżącego wypła­
ciłem znowu osobiście naj­
wyższe wygrane.

Wieś w
cie, 1535 mórg zawierająca, z kom 

¡^pletnemi budynkami i inwentarza 
mi, jest z wolnśj ręki do naby­
cia. Pożyczka Ziemstwa ciążąca 
na wsi wynosi 29,000 tal. Za­
liczki gotówką potrzeba 10,000 
tal. Bliższych wiadomości udzieli

Dr. Węclewski,
(6590) obrońca i notaryusz. 

Środa, 12 października 1869. 
Błedal nagrody Paryż 1867.

Starker & Pobuda
u Stuttgarcie,

liweranci król, wyrtemb. dworu i Jej król. 
Mości królowej holenderskiej 

polecają
swe za wyborne uznane [2197]

Ozekolady,

których dostać można w Poznmin u Or. JTIietlce,
A. 5*fiłsiRera,
•f. S®. SSccIy i Sp., 
fi^rettzcl i Sp,
W. F. Meyer i Sp.

1869.

złote medale.
Najwyższe premie

dla machin do szycia na wystawach przemysłowych w Altonie, 
Hamburgu i Wittenbergu 

przyznano jedynie bez łoskotu pracującej machinie do szycia chwy- 
tejącćj „Ła Silencieuse0 dla familii i rzemiósł PoIIacka,
óckmldta i Sp.

ponieważ takowa pod każdym 
względem doskonalszą jest niż 
Singera machina z czółenkiem 
lub inne amerykańskie orygin. 
machiny do szycia, które z łosko­
tem pracują i zużywają się.
Są to faktyczne, najlepsze dowody, a przeto w interesie leży 

publiczności, aby żadnej innéj nie kupowała machiny, chociażby 
takowa nazywała się, Bóg wie jak, nie przekonawszy się wpierw 
o zaletach machin hamburgsko-amerykańskiego Towarzystwa Fol­
iach, Schmidt i Sp. r (6316)

Na miasto i W, Rs. Poznańskie dostać jej można 
jedynie przez

M. z Pawłowskich Saofmann
ITaHryŁca bielizny,

Poznań, plac Sapieżyńsfci No. 1.

Bureau de Placement
pour doiiTernantea et BBonncs 

françaises, allemandes, anglaises et polonaises 
Md. O. Driisulhi«! Breslau, Ring 29.

_______ _______ (64171______________
Chlopm lub dzlewrczątko odwied.

jedną z tutejszych szkół można umieścić u 
fi®. Maraśkiewicza,

^6586.] Wrocławska ulica 15.
Handel mój, który już od lat przeszło £0

z dobrym skutkiem był prowadzony, zamie­
rzam wraz z należącemi do tego giuntami 
sprzedać z wolnej ręki. Pośrednicy nie przyj­
mują się.

Jarocin, 7 października 1889-
H. Gierlng,

(6394) Firma Ł. SsumC« następcy.

Ogłoszenia gospodarskie itd
Ekonom.

kawaler, biegły w polskim i niemieckim ję­
zyku poszukuje zaraz miejsca za ekonoma 
lub w większych dobrach za pisarza. Biiższą 
wiadomość udzieli Olszewski, Wielkie Gai 
bary No. 15. ________________[6584.]

liofora w powiecie inowrocław­
skim, obejmujące 3450 mórg ziemi 
w połowic pszennéj, w połowie zdro- 
wéj rżanój, z kompletnym żywym 
i martwym inwentarzem, dom mie­
szkalny o 16 pokojach, są z wolnéj 
ręki do sprzedania. Bliższych szcze­
gółów udzieli na listy frankowane J, 
Trzebiński w Strzemkowie p d Ino­
wrocławiem. (6480).

Dzierżawa.
Posiadłość mojalenna K letsner- ■

Zotzen, położona w Westhavel- . 
, land pół mili od dworca kolejowe- ; 

goFrtesack. stacyi kolei berlińsko- ;
hamburgskiój ob jmująca ogrodów, 
roli órnej, łąk i pastwisk około 
1314 morgów 86 kwidratowych prę­
tów, ma na l»t 18 tj od św. Jana 
1870 r. do św Jana 1888 Lyć wy- 
dzierżawioną. Do objęcia dzierża- 

1 wy potrzebny jest kap tał około 
10,000 tal., we względzie po­
siadania którego, jako też co do 

, osobistej kwalifikacji jako agronom 
każdy starający się o dzierżawę 
przed zawarciem kontraktu wyka 
zać się winien. — Warunki prze - 
rżeć można codziennie u mnie i u 
kapitalisty je. Keyl w Frie- 
sacku. Na żądanie przysną się 
także za wynagrodzeni m kopialiów 
(dpi projektu do kontraktu dzier­
żawnego jako też ogólnych warun­
ków dzierżawnych. Pan Beyl pod- 
jął się pokazywania tych dóbr ka- 

I żdego czasu po poprzednićm zgło­
szeniu się, piśmienne podania zaś 
należy do niego lub też do mnie 
przesłać franco do dnia 20 listo­
pada r. b. ('8-łO)
Friesack, d..ia 3 października 1869.

Hasso hr. Sredaw,
królewski rotmistrz pozaslużfc^jj

Zielonogórskie winogrona do kuracji 
i jedzenia

funt brutto 3 sgr., 10 fnt. wraz z opakowaniem 1 tal. rozsyłam za frankowanem prze 
słaniem pieniędzy. Dalej polecam owoc suszony zą funt: gruszek nieobier. 3 sgr., obier. 
6, jabłek 4, obier. 6, śliwek 3, powideł 3. Orzechy kopa po 2’/, sgr. [6122]

JLodwlli Mera, Zielonogóra w Szląsku.

KAPSUŁKI PAQUIN.
Potwierdzone przez Akademią medyczną paryską, która

przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymał i sto najzupełniejszych kuracji 
na stu osobach chorych. Akademia zatem orzekła, że kapsułtó te są doskonalsze nad 
uwzel^le* preparaeye z EiajeaSsu, ponieważ nie utrudzają żołądka, niesprs- 
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają ood tąż sumą objętością większą jak inne 
ilość BA O “AIH '. Każd , flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający, wj dany 
przez Akadem ą medyczną. — W Paryżu na przedmieściu 8t. Denis, No. 78 i w głów­
nych aptekach za granicą, gdzie można dostać także IBTfHATOiKJE AŁBES- 
PElliES. W Poznaniu w aptece Dra USanklewioza. [6577]

U podpisanego są zawsze w zapasie:

dilera i hakera
prawdz. amerykańskie familijne machiny 

do szycia.
najprostszą konstrukcją, cichym, łatwym obrotem

Świeże tłuste 
kielskie sielawlii 
i hamburgskie -
dlinlii polecają

W, FJlcycr i Sp.
(65S~). WTlhelmowski plac 2.

Dll III gourmandes “ILULLO PURGATIVES CAUVIN
w Fwarts.

w««łn CMTi.’» H ùu.oJm] dUnnefai |Br»«âw ZATALKNIC USZKK, XAMULXNIU1 ŻOŁĄDKA, MIORKHOM, *rrîl<, IATAÄOM,2 ukâjom, ooećoowi i fodaqiux.
1 uutj »pül rifwM UJ. «. w ru.I ‘ rwwrww^u* I rTMTMIJ, «*MWU.

|We Lwowie: u p 
Laptekarza.

'¿éZJw
IRA i >r-

» «rut»* ► r. i>. m..-»J w p.» » .0... p. lun-nu.
Zygmunta Brochera

¡63571

Bureau de placement.
Madame Subrevllle, a 1’hoDncur d’informer quelle vient d’ouvrir, un bureau de 

piioCe“eflt,Çcu1rg°uver,“eu,rs eî gouvernantes; ayant été long temps elle même gouvernante 
^e se natte de remplir les désirs venions des deux cotés.

¿Hermine Siibrevllle, Directrice d’école.
-— ______________  Nicolai-Strasse Nr. 69, Breslau. [6569]

■atowij, obrazy Chrystnsa Pana i SiietychTaîsiich
cbWlaneXwâiÆnlg^n(°dleWy ce“ei-t0*e)’. g|my lub 8^“’ ’akic częstokroć za­
rabiają się jedynie i wyłącznie nUV° ,®zl.ąsŁleg? P>askowca, opierającego się wiekom, wy- 
modeli Ponieważ latem^nbftre^^D-10 1 fennie w .moJeJ pracowni według najlensr.vrhpracami, p„„. p./„

C. SfilllHMtóidb rzeźbiarz,
w Poznaniu, Fryderykowska 28.¡6543],

Prostopadło stojące machiny parowo
Jedyne z Izolowaną podstawą [brevetées s. d g)

Hermanna Lachappelle i Ch. Glovera
machinistów i budowniczych machin

Paryż, 144, Fanbourg Polssnnière, pirvź
Przenośne, stojące i z miejsca się poiuszające- o sile 1-20 

kom. .Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach iako też na 
wystawie powszechnéj 1867. Tańsze niż wLystkfc inne sv 
stemy. Bez kosztów ustawienia; bez osobnych kominów. MieL 
sce zwykłego pieca dostateczne dla matéj siły koni odstawiam 
się ustawione, palą każdy gatunek paliwa i zużywają całe cienić 
każdy może niemi kierować i utrzymywać ie Żannntr.nnf f ’
KłV’?'“ ’1di- ’ i
Kom w zmienny nacisk Dla > «ecu
«2-

Nieekspiodujące T>„ ’ , , , (5956)
kotły bezwarunkowe bezpieczeństwo — 7n9P7na

!Szybk[e urabianie „ j ’ -naczna
\ się nacisku oszczędnnse — gwarar eya.

Łatwe ćzjszczenię. JJetaliczEe prospekty w niemieckim języku franco.

Takowe odznaczają się przez
nie7,1zvTnoUPrVZ w‘*«o«tri.n,,ą swoją użyteczność,’ dają szew najpięk- 
anaratr ? s^cla ,na n,'ćJ nauczyć się można po krótkiej nauce. Najnows
Grnvcra i n?t y klth zdarzaJ4cyth szwów ’ hafWw dod »ją się bezpłatnie do mach 
trrovera i Bakera wraz z przepisem użycia. Ddój:

Grovera i Baksra czółenka, machiny do szycia
i krańców, szewców, siodlarzy, fabrykantów kapeluszy i t.

prawdz. ameryk. ręczne machiny do szycia
__ °d 12 tal. pccząwszy, łatwo i bez nagany pracuj :ce.
tachiny do szycia, przędzę, jedwab, Igły itd. w wszystkich od- 

wyborowej jakości.

dla d.

cieniach.

4'ży»aita lerz dobrze zachowana pramlz, ameiyb. maelil 
na do szycia Włiedera & Wilsona ze wszysthieiui ttpnrala- 
mi jest tilllio do sgtrzednnia !

[6187],

logen Werner,
fabvylca towarów tapiseryjnyeh

________________ Wilhelmowski plac 3.

Uwiadomienie.
1S6»Tegorocznego żniwa

rzeczywiście prawdz. importowanych
cygar hawańskich

otrzymałem wprost z Hawanny okrętem Hammonia pierwszą przesyłkę, 
są dobrej przyjemnej jakości i lekko się palą. ■» r j v

H. L. Ren ner t, pod Lipami 22, Berlin.
Cygara te 
[5952]

Dnia 20 października rb.
rozpoczyna się w T\Tietążliowie pod stacyą kolejową Stare 
Bojanowo sprzedaż zdatnych do rozpłodu

Ńegretti
Oxfordshire
Hamshire
Southdown

baranów

jako tóż
pełnój krwi,

(6384)

buhajów pełnej krwi ż rasy holen­
derskiej i burej stam-bojanowskiej,

ŁelimąsMoi,
Nifeładoa i szalunkami Ludwika Merabaoha w Poznaniu.

W Brylewie
sprzedaż baranów

jak dawniej rozpoczyna się po
20 października.

W Lesznie pociągi na kolei 4 r» 
przybywają i odchodzą, a poczta tędy prs 
chodzi tam i nazad także 4 razy Za - 
mówieniem konie czekają na poczcie.
[6579] Szczawiński.

W niedzielę rano17 ____XC*11V
!7 październ. przy- 

i-,i'.t' i'\%<1’ędę znowu do hote-.
Keilera z wielkim’ 

transportem krów 1 cieląt z łęgu notec­
kiego na sprzedaż. MA. Haman:!, 
[6580] handlarz bydła.

Goplana
w Piątek o godz. 8 wieczorem w sali Falka. 
Doroczne W. Zebranie. Wybór Zarządu. 
Przyjmowanie Nowych Członków, [6526.]

Wspólna kolący a
Z damami członków Towa­
rzystwa przemysłowego od­
będzie się w niedzielą, dnia 
1T ł>. Ml. wieczorem o 7 go­
dzinie. Biletów dostać można n 
pana Adamskiego i w lokalu 
Towarzystwa. (652 2)
/ DyreŁcya.

Sala w ogrodzie ludowym.
Dziś w czwartek dnia 14 i w piątek dnia

15 października
yy iellfi k o n o e r f 

i przedstawienie.
Wystąpienie wszystkich angażowanych^.,]

członków.
Dziś w czwartek: po raz drugi: 

Luclfer u. 1 achter oder Der griine Tenfel. 
Wielka pantomina czarodziejska z tańcami. 
Aranżowana przez pana Alfonso. Muzyka.

A. Westphala.
Cena przy kasie 5 sgr., dzieci płacą 1’/, sgr. 

Początek o godzinie 7.
Bilety dzienne po 3 sgr. w cukierniach pa­

na R. Neugebauera.
jjCT" Psów nie wolno wprowadzać do 

sali.
¡6589]____ Vnt»łnse^,
Wieprzowe nogi

(EMfcetae)
dziś w czwartek dnia 14 bm.

w Restauracyi J. Michalskiego,
Jezuicka ulica No. 9. [6578.]
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